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We Lwowie: miesięcznie zł, 1'50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł, 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
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Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
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sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct, 
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miennie; więzienia były pełne więżniów 


Lwów d. 8. listopada. 


A zatem Aleksender III. przestał żyć 
a panowanie jego należy już nieodwo- 
łalnie do historyi; co w niem było 


politycznych, pozwanych w tajemnicy 
i bez sądu 1 skazanych na najostrzej- 
sze, najbardziej częstokroć nieludzkie 
kary w Syberyi i na wyspie Sachalin, 
heretyków rosyjskich pozbawiono praw 
obywatelskich zarówno z innoplemień- 
cami poddanymi berłu cara, a krępo- 


wano prasę żelaznemi węzłami; nie do- 
uszczano, zby zbyt wielu uczęszczało 
o szkół w przekonaniu, ża nawet naj- 
bardziej wiernopoddańcze szkoły są 
miejscem niebezpiecznem, w którem 
kavcerska przewrotność rośnie, nie po 
zwalano się nikomu skarzyć na jakie- 
kolwiek nadużycie rządowe, zniesiono 
te drobne autonomiczne instytucye, 
które powstały były za poprzedniego 


złego, nie da się już naprawić, a jeśli 
były w osobie zmarłego imperatora 
rzeczy nakazujące szacunek, nie wpły- 
ną już na tok dziejów i sąd history! 
już się nie odmieni. Był to człowiek 
wierny przekonaniom swoim, głęboko 
religijny, w życiu domowem i rodzin- 
nem moralny, dla poddanych nieprzy - 
stępny ale usiłujący zrobić zawsze M 
o0 a być We DA PY JAR panowania i przywrócono karę kija hoj- 
jak ci wszyscy, którzy siebie samyc 16  zaalikowywaph E T 
mienią być posłannikami bóstwa, nie- |». KAI AAA ae) A c zb ge ile 
nowidzący wojoy dlatego, że ją widział | ©! 5miell mieć Jakiekoiwior zdanie; 
i że widział połączone z nią cierpienia, Aleksander III. nie uszezęśliwiał 
ale gotów i drugich i siebie samego |Rosyi i nie chciał jej uszczęśliwiać — 
skazać na katusze nieznośne, ilezroć | chciał ją tylko wyleczyć ze złych za- 
sądził, że się domaga tego służba Boża, |rodków zachodnich wyobrażeń, które 
której się poświęcił. A służbę tę Bożąjdo niej się wkredły. Nie brakło Mo- 
pojmował jako ustawiczne opiekowanie |skali podziwiających surowego władcę 
się władzą autokratyczną odziedziczoną |i głoszących, że to najlepszy Rosyanin, 
po Konstantym Wielkim i Piotrze Wiel- |jaki zasiadał na rosyjskim tronie od 
kım jako szerzenie prawosławia, które |czasów Piotra Wielkiego; ale inni nie- 
było jego zdaniem jedyną drogą wio- |nawidzili cara z całego serca, widzieli 
dącą ludzi do zbawienia i jako zamie-|w nim zaporę dla szczęścia i wielkości 
nianie innych berłu jego poddanych na- |ojczyzny 1 prowadzili z nim walkę 
rodów w prawusławnych Rosyan; jeśli|z podziwa godną wzgardą dla śmierci 
nie chciały przyjąć prawosławia i na-|i dla gorszych od śmierci katuszy, na- 
rodowości wywłaszczał je, uciskał, po- |stając wprost na jego życie; wiedzieli, 
zbawiał praw obywatelskich, usiłował |że to walka dla każdego z nich w naj- 
powoli wytępić z oblicza swojego ogrom- | wyższym stopniu nierówna, że każdy 
nego państwa ; jeśli jednostki odstępo-|z nich może być prawie pewnym, iż 
wały od wiary ojców dawal im Żyć, |spiski odpokutuje wśród najsroższych 
ale nie udziełał im swojej łaski i nie| męczarni, ale szli fanatycznie na śmieró 
ufał ich szczerości; ani żyd neofita, ani|i na męki w przekonaniu, że służą do- 
Polak odstępea od katolicyzmu, nie|brej sprawie ż zapominając o tem, że 
mogli się stać równouprawnionymi Ro- | królobójstwo bywa bezużyteczną zbro- 
syanami; mogli się tego spodziewać |dnią, która prawie nigdy wpływu na 
kiedys ich potomkowie w trzeciem i|bieg dziejów nie wywarła. Odbywało 
ozwartem pokoleniu, jeśliby przez ten|się tedy zacięte polowanie na życie „ca- 
czas żyli jako wierni i ofiarni poddani |ra i car wiedział o tem, że jest zwie- 
ustanowionej przez Boga antokracyi, |rzem tropionem przez nieubłaganych 
jako nmiepodejrzani wyznawcy prawo- wrogów. Wiódł tedy życie okropne, 
sławnej cerkwi 1 jako zacięci przeciw-|nigdy nie był pewny jutra, nie ufał 
nicy zachednich nowinek, liberalnych |nikomu z Rosyan, otaczał się w domu 
herezy; a może przedewszystkiem ka. |strążą Finlaudczyków - systematycznie 
tolicyzmu, z Którym się Aleksander II]. | przesiadowanych przez niego za wiarę 
musiał liczyć, ale w którym widziałji narodowość, a oddychał swobodniej 
najzaciętszego wroga Rosyi. wtedy tylko, kiedy spędzał kilka ty- 
Jednak i nie każdy Rosyanin cie-|godni w Spale albo w Białowieży po- 
szył się łaską wszechmoonego samo |śród srożej jeszcze prześladowanych 
dzierzey; z bolem serca dostrzegał Ale- | Polaków ; wiedział, że tylko Rosyanie 
ksander lll., że kacerska przewrotność | uznają w królobójstwie środek moralnie 
szerzyła się w łonie samejże świętej |dozwolony i że oni tylko, wierni sta- 
Moskwy; u ludu prostego było coraz |rodawnej, narodowej tradycyi, czyhają 
więcej sekt trącą:ych nieraz szkaradą |na jego Życie, a jednak przerabiał prze- 
protestaniyzmu, e wykształceni popa-|mocą na Kosyan tych, wśród których 
dali w blędy stokroć gorsze od konsty-|się czuł bezpiecznym, dlatego właśnie, 
tucyonalizmu, liberalizmu, ba nawet|że nie byli Rosyanami i tak długo 
republikanzmu lub socyalizmu ; o tych |tylko, jak nie byli Rosyanami. Nie 
bezbożeństwach kacerskich nie słyszała |śmiąc się samemu pokazywać pomiędzy 
Moskwa za Iwana Groźnego i w wie-jludźmi 1 nie mogąc przeto dokładnie 
kach poprzednich bogobojności i wier-|wejrzeć do toku spraw, musiał się od. 
nej poddańczej słnżby; zbytnia łaska-|dać zupełnie w ręce swoich doradców, 
wość Aleksandra III. dopuściła do tego, |którzy z Pobiedonoscewem na czele 
że zaraza zachodnia zaczęła toczyć ło-| wykonywali w istocie władzę caratu, 
no jedynie ochrześcijańskiego narodu |nie dopuszczali, aby się car dowiedział 
i doprowadziła wreszcie do okropnego | prawdy o tem, co się w państwie dzie- 
carobójstwa, któremu zbawca cerkwi|je i dopuszczali się niejednego niepo- 
i zachowawca samodzierzawia zawdzię- |trzebnego barbarzyństwa,  któregoby 
ezał powołanie na tron „szóstej części | Aleksander III. nie był pochwalił, gdy- 
świata”, jak nazywał Rosyę. by był o niem słyszał. Jednak nie byl 
Aleksander III. muiemał tedy, żeļto z pewnością człowiek o bardzo czu- 
jego świętym obowiązkiem tępić także |łem sercu, skoro nie miał litości nad 
tych Rosyan, którzy odstąpili od staro- |sobą samym i nad swoją zresztą uko- 
dawnych przekonań i od miłości bier- |chaną wielce żoną, która omal że nie 
nego posłuszeństwa wobec woli impe-|dostała obłąkania w skutek nieustannej 
ratora i spełniał swój obowiązek sn-|trwogi, w której żyła. 


Chociaż utrzymywano w tajemnicy 
wiadomości o wykrytych spiskach i o 
dokonanych zamachach, dochodziły wia- 
domości o tem nieustannie do Europy; 
dwa razy podobno raniono Aleksan- 
dra III z pistoletu, raz czekano na nie- 
go w Petersburgu z bombami w ręku, 
raz i to niedawno podano mu otrute 
ryby, które spożył, które go nie zabiły, 
ale które zniszczyły jego zdrowie, pod- 
kopywano nieustannie linie kolei żola- 
znej, po których miał jeździć i spra- 
wiono, że projekta jego podróży utrzy- 
mywano w ustawicznej tajemnicy, a 
raz pogruchotano pod Borkami posiąg, 
w którym jechał wraz z całą rodziną ; 
o tem wszystkiem prawiła klamliwa 
może i przesadna fama; ale to pewne, 
że Aleksander III żył jak więzień, w 
nieustannej trwodze przed śmiercią, że 
wiódł życie równie nieszczęśliwe jak 
ci, których skazywał na katorgę, że 
jednak nie ustępywał, przekonany, że 
jest męczennikiem świętej Sprawy; a 
po ocaleniu dziwnem rodziny carskiej 
pod Borkumi utwierdził się jeszcze w 
przekonaniu, że jest wysłannixiem Bo- 
żym, przeznaczonym do Spełnienia 
wielkiej misyi w dziejach 1 że będzie 
panował póty, póki tej misyt nie speł- 
ni, a spodziewał się, że będzie pauo- 
wał długo, bo był w sile wiezu, cie- 
szył się niesłychaną siłą i niespożytem 
jak mniemał zdrowiem, wierzył, ża był 
otoczony cudowną opieką i wiódł życie 
bardzo wstrzemiężliwe. 

Na zewnątrz nie można było pro 
wadzić czynnej polityki, bo wszystxie 
siły rządu były zająte wewnętrzny, 
śmiertelną walką. Ogrom peństwa ro- 
syjskiego nie przestał imponować Kuro- 
pie mimo to, że dwie ostatnie wojny, 
Krymska i Bułgarska, zmniejszyły zna- 
cznie urok rosyjskiego oręża; temu za- 
wdzięczał Aleksander III. to, że odoso- 
bniona Francya starała się wszelkimi 
środkami o łaskę osyi, ratowała ro- 
syjskie finanse i podnosiła urok rosyj- 
skiego państwa. Aleksander III. przyj- 
mował z godnośsią hołdy i podchleb- 
stwa republikańskich Francuzów, cza- 
sem raczył im się uśmiechnąć łąskawie, 
ale dawał im ząwsze czuó, śnónimi 
gardzi jako zepsutym a rewolucyjnym 
ı w dodatku jeszcze katolickim motło- 
chem, i nazywał księcia czarnogórskie- 
go jedynym przyjacielem Rosyi, dając 
do zrozumienia, że innego przyjaciela 
nie potrzebuje, Mimo tej wspaniałej na 
zewnątrz dumy musiał car prowadzić 
nad wyraz ostrożną politykę zewnę- 
trzną; utraciwszy zdobytą przez ojca 
władzę w Bułgaryi, nie usiłował nawet 
ukryć swojego niezadowołenia, ale nie 
dobył oręża, aby tam przywrócić swoje 
panowanie ; czuł bowiem, że wojna mo- 
gła dla niego być nad wyraz niebez- 
pieczuą, 

Wreszcie okazało się, że i najsilniej- 
szy człowiek nie jest w stanie znosić 
długo życia ustawicznej trwogi i usta- 
wicznych niebezpieczeństw na które 
Aleksander HI. sam siebie skazał; 
ugiął się przedwcześnie i po krótkim, 
trzynastoletnim panowaniu nmarł w Li- 
wadyi, jako ofiara swoich przekonań ; 
a umarł jak żył, odosobniony, otoczo 
ny tajemnicą, oddając się ustawicznym 
nabożeństwom swojej wiary, 

Jest cesarzem wszech Rosyi, królem 
Polskim i wielkim księciem Finlandz- 
kim dwudziesto sześcioletni młodzieniec 
Mikołaj II. Powiadają, że to młodzie- 
niee zdolny, szlachetny i marzyciel 
Czyżby się nie miał spytać sam siebie 


o to, czy jego ojciec nie mylił się po-|w którą despota popada u swojego oto- 
święcając szczęście własne i szczęście|czenia, a ta niewola jest w Petersburgu 
poddanych dla idei, która wyglądała u|nadzwyczaj ciężką. Dawno, wpierw za- 


miała ludności 


ją? państwo wśród bratobójczej wewnę- 
trznej walki? Ze się mylił prześladując 
religię i narodowość niezliczonych pod- 


dzaju ludzkiego. Taki car nie zrzekłszy 
się nawet zasady autokracyi, 


w dziejach, mógłby zasłużyć na wdzię- 
ozność stu milionów ludzi i mnogich 
pokoleń i nie potrzobywał by zaiste 
dobywać oręża aby zdobyć dla siebie 
sławę nieśmiertelną, wyższą stokroć od 
sławy zdobywcy. Tyle jeszcze jest do 


jąc się, że skrzywdzi Rosyan, którzy 


schyłku dziewiętnastego , wieku, jek|nim się rewolucyoniści jęli broni królo- 


upior z innych czasów ? e się mylił 
sprzeciwiejąc się wszelkiej kontroli rzą- 
du przez społeczeństwo, wzmuzgając 
wszechmoc administracyi, która nie u- 
ochronić od dwóch lat 
straszliwego głodu, broniąc wszelkiej 
wolności słowa i mysl: 1 unieruchomia- 


danych, uniemożliwiają im wszelką 
pracę okcło cywilizacyi i ekonomiczne- 
go rozwoju państwa, niszcząc naturalne 
bogactwo ziem przez nich zamieszka- 
łych i zmuszając ich do nienawisci 
wszystkiego co rosyjskie? Czyżby się 
Mikołajowi II. nie uśmiechała wspa- 
niała istotnie misya cara, któryby się 
stał ojcem dls wszystkich swoich naro- 
dów zarówuo. «tórvty ukrócił samo- 
wolę administracy', «»bvzpieczył zupeł: 
ną wolność wyznań i zupeine równou- 
prawnienie narodom zamieszkującym 
niezmierne państwo i wszystkie powo- 
łał do wspólnej pracy około dobra ro- 


t mógłby 
być jedną z najświetniejszych postaci 


zrobienia w jego państwie, zanim usza- 
nowanie dla godności ludzkiej, oświata 
i dobrobyt dojdą tam do tego samego 
stopnia, do którego dawno doszły już 
w innych krajach, że swobodny współ- 
ndział wszystkich narodów i wszyst- 
kich wyznań byłby potrzebnym do do- 
konan:s tego dzieła, a mógłby wszyst- 
kie wezwać do tej pracy, nie obawia- 


zarobią nierównie więcej na swobo- 
dnym rozkwicie ich ubogiej dotąd, nie- 
szczęśliwej i bezludnej cjczyzny, jak 
na piastowaniu urzędów wśród obcej a 
niechętnej ludności, a mógłby się cie- 
szyć myślą, że tak grożne gdzieindziej 
socyalne niebezpieczeństwo nie zajrzy 
tak prędko w oczy mieszkat' com pań- 
stwa mieszczączgo w swoich granicach 
ogrom urodzajnych pustek, czekających 
tylko na swobodną i rozumną koloni- 
ZACYĘ. 

Pięknemby było takie marzenie dla 
młodego cara, który, biorąc się do wy- 
konania wielkiego dzieła, pszbyłby się 
zarazem trwogi przed spiskowcami i 
niewoli, w którą sama dynestya po- 
padła m wszechmoenej biurokracyi i 
wszechmocnej policyi , wyzyskujących 
autokracyę na swoją wyłączną korzyść, 
a utrzymującej autokratę sztucznie w 
osamotnienin i rzeczywistej niemocy. 
Byłby to dopiero władca zupełnie swo- 
bodny, obeujący z ludem swoim tak, 
jak ojciec z dzieómi. A Mikołaj II. 
widział w Wiedniu przykład takiego 
władcy, i wspomnienie wiedeńskich 
odwidzin nie powinno się było zatrzeć 
u młodzieńca, jeśłi to młodzieniec isto- 
tnie zdolny i wrażliwy. 

Ale jeśli nawet takie marzenie po 
wstało w głowie Mikołaja II, mimo 
wychowania, które odebrał zapewne, w 
duchu przekonań ojcowskich, wątpić 
należy, aby miał odwagę jąóć się jego 
urzeczywistnienia. -- Jedną z najwię- 
kszych klęsk despotyzmu jest niewola, 


z ust ojea słyszał: W życiu jest tylko 
jedna droga, droga obowiązku i uczci- 


Nie tworzył żadnych projektów, nie|wości, z której nie można na krok je- 


łudził się żadną nadzieją na przyszłość, 
wystarczało mu na razie żyć w jej po- 


mem powątpiewaniu, w tej niepewności 
zuajdywał jeszcze urok i szczęście. Żył 
teruźuiejszością, odtrącając od siebie z 
cała siłą woli, na jaką się mógł zdobyć, 


cheącą go w przyszłość 


12 Z tą myślą nie koniecznie szlachetną Í wracała mu na pamięć, uśmiechał się 
A usnęła. do niej rozkosznie, 
Szalone serca z 
Szalone serca, 
Powieść Kilka dni upłynęło, w ciągu których bliżu, wiedzieć że ją kocha, nie zdawać 
między Karlą a Sewerynem wzmianki sobie sprawy o jej uczuciu. W tem sa- 
M. br. Hiagenowej. nie było o zajściu towarzyszącem ich 
m powrotowi z Otyski. Pani Olsztyńska 
była w wyjątkowym, prawie nienaturel- 
(Ciąg dalszy.] nie th humorze, Czuć było jednak 
troc 6 jej gaj A 
Z tego rachunku sumienia wypa- È pa K w jej wesołości. każdą myśl 
dło majprzód, że właściwie wiedziała Seweryn nie śmiał tego usposobienia | porwać. 
, 


już od dawna jakiemi były Uczucia Se- 
weryna dla niej, i jeżeli l 
tych nie wzbudziła, przyznawała SIĘ, 
niczem nie przytłumiała ich także. 
jak mniej więcej każda kobieta. | 
na uczucie uczuciem nie odpowiada i 
ona tę miłość budzącą się dla niej brała 
lekko, nie zastanawiała się nad LIĄ I 
bezwiednie ją kształciła, znajdując ape” 
wne, że miłość jest obowiązkiem męż- 
czyzny a u kobiety tylko nie powinna 
być cierpieniem. Egoizm niewieści brał 
powoli górę nad wyjątkowa sprawiedli- 
wością z jaką rozpoczynała swoje roz- 
myślania. Cóż ona była winna, że on 


że 


kiedy się ona w nim nie kochała ? 


czemu innemu przypisywać jak temu, 


z umysłu uczuć| (0 Zresztą zdawało się być dość jasnem, 


że jego braku zapanowania nad sobą 


Tak |72 ułe mu nie brała. On tem wspomnie- 
W niem żył ciągle i jak się to zawsze zdarza 
„|żył potrzebą odnowienia wrażeń, potrze- 


bą zujrzenia głębiej w ser ji 

której oczach boai Ina EW 
miał na ustach płomienne słowa Wyznań, 
których wypowiedzieć jeszcze nie mógł, 
bo ile razy serce niemi przepełnione 
chciało je w słowa zamienić, tyle Taty 
stawała mu w oczach postać Romana 
obraz zdrady wobec niego. 


Jednego wieczoru, oczekując w hallu 
powrotu Karli, która pojechała do pani 
Hańskiej, zapatrzony w ogień komina, 
na którym dogorywało kilka głowienek, 
po długiem zwalczaniu snujących się 
myśli, uległ im nareszcie, 

Oczy jego przestały widzieć płomyki 
różnobarwne, którym się dotąd przypa- 
trywał, w ręku trzymał zgasłe sygaro i 
utonął cały w wspomnieniach. 

Stanęło mu w oczach dzieciństwo 
bez matki, niby wiosna bez słońca, mło- 


»|dość kierowana surową ale prawą ręką 


ojca. Przypominał sobie poważną twarz 


Powtarzał sobie od rana do wieczora, |jego, jego nauki i przestrogi i nagle 
się w niej kochał? a cóż w tej miłości |że jest podłym, od wieczora do rana | wydało mu się ŻE rozbrzmiał w koło 
było złego i cóż ona jej szkodzić mogła, | śnił o tej podłości, budził się raptownie, | niego głos nie pieszezotliwy ale kocha- 


snom przerażony, a kiedy rzeczywistość ny, mówiący 


słowa, które tyle razy 


den zboczyć człowiekowi, jeżeli nie chce 


zdawałoby się, że ma tylko do wyboru 
między życiem więziennem ojca, lęka- 
jącego się ustawicznie rewolucyjnych 


już mie tylko dyplomacya, ale ajencye 


jak nie, lecz owszem najsprzeczniejsze 


bójstwa, używano jej ustawicznie w pa- 
łacu carskim; groza śmierci gwałtownej 
czuwa zawsze u wezgłowia imperatorów 
z niemieckiego rodu Holsztajn - Gotorp, 
i skoro który z nich sprzeciwi się woli 
swojego otoczenia, staja się celem dls 
ich śmiertelnych pocisków. Położenie 
Mikołaja II. jest istotnie tragieznem ; 


zamachów, a walką równie niebezpie- 
czną i równie śmiertelną z biurokracyą, 
która jest stróżem carskiego więzienia. 
Niepodobna przewidzieć chwili, w któ- 
rejby car, stąpający w ślady Aleksan- 
dra III. mógł żyć życiem zwyczajnych, 
szczęśliwych ludzi, wolny od Śmiertel- 
nej trwogi i gotów do samodzielnego 
czynu; car reformator może wkrótce 
odnieść zupełne zwycięstwo nad kama- 
rylą, która raz rozgromiona głowy nie 
podniesie ; ale na to, aby rozpocząć bój 
1 w boju nie poledz, trzeba jemu nie- 
pospolitej odwagi, niepospolitej zdolno- 
ści; łatwiej zawsze wytrwać przy ru- 
tynie, choć to rutyna zgubna i nie- 
znośna. 
Wojciech Dzieduszycki. 


Car Mikołaj II. 


Lwów d.3. listopada. 
Jest rzeczą osobliwą, że dzisiaj, gdy 
świat bywa powiadamiany jak naj- 
szczegółowiej o najtajniejszych zamia- 
rach i przypadkach emira afgańskiego 
1 jego ewentualnych następców, kiedy 


bankierskie i dziennikarskie nie znają 
kotar, któreby coś ukryć zdołały, świaż 
o nowym carze, jego usposobieniach, 
poglądach, charakterze nie wie więcej 


otrzymuje wiadomości — nawet co do 
osobistego stosunku jego do ojca. Oj- 
ciec nie dowierzał synowi, i dlatego u- 
kładał bardzo zawiłą rejencyę — pra- 
wią jedni. Carewiez kochał ojca szcze- 
rze i był z całą dla niego uległością, 
wszelkie wieści o napięciu pomiędzy 
nimi są baśnią — zapewniają drudzy. 
I tak we wszystkiem sprzeczne donie- 
sienia, tak co do zapatrywań Mikołaja 
II. na sprawy wewnętrzne jak i na ze- 
wnętrzne. 

Że pomiędzy Aleksandrem III. a 
a Mikołajem II. znaczna zachodzi ró- 
żniea, dowodzi już treść i ton mani- 
festów, którymi obaj swoje objęcie tro- 
nu narodowi ogłosili. Z manifestu Mi- 
kołaja II. podaliśmy wczoraj streszcze- 
nie, zapewn3 krótkie. Jakaż różnica 
pomiędzy nim a manifestem Aleksan- 
dra III.| Doszedłszy do rządów 13. 
marca 1881 po straszliwej katastrofie 
ojea, który przygotował już był rodzaj 
konstytucyi, nowy car powoływał kilka 
razy członków swojej rady dla wysłu- 
chania ich wniosków względem orga- 
nizacyi państwa.  Zbiorowej jednak 
uchwały nie dopuścił, sobie jedynemu 
JĄ zastrzegając. Jakoż d. 29. kwietnia 
1881 wydał manifest, w którym po- 
wiedział: 

„Spodobało się*Bogu w Jego nie- 
zbadanych wyrokach, sławne ukocha- 
nego ojca Naszego rządy zakończyć 


cego Seweryna, z ust jego, z których 
najczęściej ironiczne spadały słowa, sły- 
szeć wyrazy miłosne, było marzeniem 
nie jednej. Aż znalazła się wreszcie ta, 


ją, daje dokładnie dosyć poznać, ja- 


od razu znaleźć się na bezdrożu. Zasady | która to marzenie urzeczywistnić posta- 
te wpajał ojciec a syn ja podzielał, nie|nowiła. Była nią kobieta młoda, piękna, 
tylko z przekonaniem, ale z pewnym |która nie wierzyła, by się można było 
entuzyazmem młodzieńczym, który nie|w niej nie zakochać, kiedy ona tego ze- 


poj muje, 
było silniejszego od jego woli, by cokol- 
wiek w życiu tę wolę złamać mogło. 
Po śmierci ojca został sam panem swych 
czynów, które zdaniem wielu ludzi, ty- 
raniczny despotyzm ojca krępował, Ku 
niemałomu zdziwieniu swego otoczenia 
nie zmienił on wcale swego postępowa- 
nia. Wychowany poważnie Żył w ten 


by eokolwiek w mężczyźniejchce. Zimę roku 189. poświęciła na pod- 


bicie Seweryna. Co między niemi za- 
szło, świat nigdy dokładnie nie wiedział, 
pozostało to ich tajemnicą. To pewne, 
że z chwilą, kiedy ludzie poczynali się 
nim zajmywać, Seweryn wyjechał w da- 
leką podróż, a młoda kobieta na czas 
dłuższy usunęła się od świata. 

Ta karta z jego wspomnień zarysowała 


sam sposób. Światu dawał wolne swe|na czole Seweryna lekką bruzdę, rzadko 
chwile, a że ich miał mało, dawał ich |tamże widzianą, a usta rozehyliły się 


nie wiele. Przystojny, młody, bogaty, 
trzymał się na uboczu tej areny, na 


smutno pogardliwym uśmiechem, 
Ten jedyny romans w jego życiu nie 


której tymi dobrami zwykła młodzież pozostawił mu miłych wspomnień, prze- 
szafować. Spostrzegano go raczej niż |cjwnie myśl o nim budziła w nim zawsze 
widywano w świecie, w którym natural- jakąś skryta gorycz. 


nie budził zajęcie i zaciekawienie ko- 
biet. Piękne damy nie pojmowały jego 
obojętności, gniewała je ona, ale stano- 
wiła zarazem wielki urok młodzieńca. 


Być kochaną przez niego, który po- 
dobno jeszcze nigdy nie kochał, widzieć 
u stóp swych tak dziwnie dotąd patrzą- 


Przypominał sobie teraz różne zajścia 
tego stosunku, o którym w myśli się wy- 
rażał, że to był stosunek dwóch próżno- 
ści, a nie dwóch zakochanych istot. Ko- 
bieta podbijała przez próżność, by zwy- 
ciężyć, przez próżność uległ mężczyzna. 
Ale gdy Rubikon tej miłości przeszli, 


śmiercią męczeńską i włożyć na Nas 
święty obowiązek rządów  autokraty- 
cznych. 

„Ulegamy woli Opatrzności... Spo- 
czywający w Bogu ojciec nasz otrzy- 
mał władzę autokratyczną dla dobra 
powierzonego sobie narodu i wierny 
swojej przysiędze aż do śmierci, krwią 
swoją przypieczętował swoją działal- 
ność wiełką.. W ciężkim smutku na- 
szym nakazuje nam głos Boży, sil- 
nie dzierzyć wodze rządów z otuchą 
w Opatrzność Boską i w wierze w si- 
łęiprawdę władzy autokraty- 
cznej, którą utrwalić i od wszelkich 
napadów uchronić dla dobra narodu 
jesteśmy powołani. Tak! Niechaj się 
uspokoją napełnione przerażeniem serca 
naszych wiernych poddanych, wszyst- 
kich, którzy ojczyznę kochają i z po- 
kolenia w pokolenie wiernie stali przy 
dziedzicznym domie panującym...“ 

Duch i styl Pobiedonoscewa wieje 
tu z każdej niemal htery manifestu. 
A oto jak ogół pojmnje manifest Mi- 
kołaja II. Mianowicie, że ducha Pobie- 
donoscewa zgoła nie czuć w tym ma- 
nifeście, i że tę okoliczność należy 
wysunąć na czoło, ponieważ jest to 
najważniejszy rys charakterystyczny 
rządów nowego carą, iż o poczuciu sa- 
mowładztwa nie wspomniano ani je- 
dnem słowem. Tylko zdaleka zwróco- 
no uwagę na to, iż młody car wie, że 
jest samodzierzcą, w ustępie, gdzie 
jest mowa, że siła i potęga świętej 
Rosyi spoczywa w jedności narodu z 
carem i w zupełnem oddanin się jemu. 
Ten zwrot jednak nie mówi nie więcej 
nad to, czego monarchowie w innych 
państwach od swoich ludów oczekują i 
żądają. 

Jako najwybitniejszy rys nowego 
manifestu należy uważać to, że słowo 
„autokracya* nie zachodzi w nim woa- 
le. Wprawdzie mówi Mikołaj II o osta- 
tniej woli swojego ojca, ale okrążając 


ki cel sobie wytknął. Pokojowy roz- 
wój, potęga i sława Rosyj, oraz uszczę- 
śliwienie poddanych, oto jego gwiazdy 
przewodnie- 

W pierwszym rzędzie stoi romwój” 
pokojowy. Jest to istotnie ostatnia wo- 
la Aleksandra lII., należy jednak pa- 
miętać, że drogi, któremi Aleksander 
III. zdążał do celu, szły przez okres 
gróżb, zbrojeń i przygotowań wojen- 
nych, w którym to czasie Europa, w 
troskach wojskowych pogrążona, niemal 
upadła. 

Jeżeli dzisiaj pisma francuskie w 
napuszonych frazesach, poświęconych 
zmarłemu carowi, nie wahają się wy- 
powiedzieć, że był to „wspólny ojciec“ 
Francyi i Rosyi, to jest to oddźwięk 
minionych ciężkich czasów. Mikołaj IL. 
pod „pokojowym rozwojem* rozumie 
widocznie tylko stan Europy, w który 
ona popadła podczas ostatnich lat pa- 
nowania Aleksandra III., stan bezwzglę- 
dnego błogosławienia pokoju wobec naj- 
ponętniejszych widoków wojny. Jeżeli 
Mikołaj II. jeszcze jako earewicz w o- 
statnich latach czuł osobiście niezaprze- 
ezoną sympatyę do niemieckości i do 
swoich niemieckich krewnych, to mo- 
żna dzisiaj wyczytać z manifestu, że 
widzi w tem także ostatnią wolę ojca, 
aby tę sympatyę nadal zachowywano. 

Zwrot ten ku Niemcom, tak jaskra- 
wo nienawidzonym, odbijał się już w 
końcu panowania Aleksandra III. Wią- 
domo, że w chwili, kiedy Francuzi i 
Francuzki od Tulonu do Paryża i z po- 


spostrzegli się obopólnie, że jej właśnie 
w grze ich zabrakło! Nastąpiły dnie i 
tygodnie, w ciągu których jedno dla dru- 
giego odgrywało nędznie, nędzniejszą je- 
szcze komedyę uczucia i zwykłym try- 
bem rzeczy znienawidzili swoje role, do 
tego stopnia, że tej nienawiści jedno 
drugiemu ukryć nie umiało, i zdradzili 
się, rozmówili, rozstali. W wspomnie- 
niach Seweryna wstrętną ma była ta 
scena pożegnalna, w której nie szezę- 
dzili sobie ani prawd przykrych, ani 
szczerości eynicznej. Rozeszli się, ona 
z żalem głębokim do tego, który ją 
wziął bez miłości, on z wielką pogardą 
dla kobiety, która mu się bez miłości 
oddała, a nazajutrz byli sobie wzajemnie 
więcej obcy, jak przed temi kilkoma ty- 
godniami poufałych stosunków. 

Takim był jedyny romans jego życia. 
Zakosztowawszy tego rodzaju miłości, od 
świata, kobiet i uczucia stronił coraz 
bardziej, ale zapoznawszy się z rozko- 
szami, jakich dostarczają podróże, po- 
święcił się im wyłącznie, to też z gło- 
wą pełną fantasmagoryi krain dalekich, 
mórz bez końca, z sercem próżnem, a 
jednak niezużytem, stanął przed Karlą 
pięć miesięcy temu. 

(C. d. n.) 
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wrotem, piani i piane, nosili na rękach |się za tramwajem wożącym elektryczność ze 
i ustach admirała Awellana i jego ofi- |sobą, względnie za odroczeniem sprawy. 
cerów marynarki rosyjskiej, już się w Gminy mniej pochopne postanowiły prze- 
całej pełni toczyły między Petersbur- | czekać doświadczenia, które od dwóch lat 
giem a Berlinem — i to w Berlinie — |inżynierowie robią z tramwajami wiozącymi 
rokowania względem przywrócenia sto- | elektryczność ze sobą. 

sunków handlowych między Rosyą a Nie wchodząc w to, co jest lepiej: dzia- 
Niemcami, które przecie Aleksander III.|łać dorywczo, czy bez pośpiechu, mam za- 
sam był opryskliwie zerwał kilka lat| miar zwrócić uwagę na tę okoliczność, że 
poprzód. Straszne zbrodnie anarchisty- |sprawa prowadzenia ruchu na kolejach elek- 
czne, popełniane we Franoyi, a uwień- |trycznych weszła obecnie w nowe stadyum ; 
czone zamordowaniem Carnota — jak |albowiem zbiorniki, w których się gromadzi 
ongi Aleksandra II. — i Świadomość, |elektryczność służąca do poruszania wozów, 
że zbrodnie te. są bezpośrednim wypły-|zwane „akumulatorami“, ulepszono znako- 
wem aieizmu 1 radykalizmu, rządzące- | micie, 

go Francyą, musiało Aleksandra lII. — Akcyjne Towarzystwo wyrobu akumula- 
w myśl jego manifestu z 29. kwietnia |torów, osiedlone w Wiedniu, wysłało prze- 
1881 — odwrócić od Francyi, jakkol-|szłego roku swych inżynierów do północnej 
wiek stosunków politycznych zrywać | Ameryki celem studyowania, czy i jak da- 
nie wypadało. Pamiętamy wszelako, z |lece nadają się tamże budowane akumula- 
jaką pogardą i wściekłością o Francu- |tory do prowadzenia ruchu na kolejach elek- 
zach i Francyi wyrażał się czyty wany | trycznych. 

przez Aleksandra III. Graźdanim, i jak Otóż inżynierowie ci wrócili przed kilku 
go oburzył artykuł —czytywanego tak-|tygodniami do domu, a co ważniejsza, wró- 
że przezeń — Figara pod nap. „Czy to|cili z przeświadczeniem, że to, oczu ogół 
flirt czy przymierze ?* wierzyć nie chciał, najzupełniej zasługuje 

Mikołaj II. mógł zrozumieć, że anti- | na wiarę, albowiem akumulatory systemu 
rosyjski autokratyzm cara, ani fran- Waddel-Enz nadają się dobrze do prowa- 
cuzki autokratyzm takzwanego Indu nie | dzenia wozów elektrycznych i nie trwonią 
są drogą do dobra narodu. Jak słychać, | *lextcyczności jak to czynią wozy obsługi- 
wielki wpływ wywiera na Mikołaja II.| Wave prądem doprowadzanym, że więc zu- 
jego wuj, królewicz następca duński, | pełnie zachowują się tak, jak teorya przepo- 
i wobec niego miał się oświadczyć, że| wiada. č i 
jest wrogiem nietolerancyi dla podda-| Okoliczności te sprawiły, że Towarzystwo 
nych w sprawach religijnych. W ogóle |tramwaju wiedeńskiego podało już o konce- 
w sprawach politycznych i religijnych |S)% przeprowadzenia próbnych jazd zapomocą 
okazywał się za życia ojca indyferen- | *xumulatorów. 
tnym, oo może z jego skromncści prze: | Miejscem zaś, na którem odbywać się 
chodzącej niemal w bojażliwość pocho- | beda niebawem próbne jazdy, jest tor tram- 
dziło. waju parowego, idącego między Hittendorf 

Delikatne zrazu dziecko, Mikołaj II.|a Mariahilf, gdyż w odległości 300 metrów 
urósł w męża tęgiego, zdrowego, cho- od środka tegoż toru staje fabryka, wyra- 
ciaż nie ma herkulicznej postawy Ro- | blejąca akumulatory amerykańskie. 
manowów, nie łamie podków, nie zwija| Ponieważ próby mają wykazać o ile ko- 
srebrnych talerzy w trąbkę jak jego lej akumulatorowa jest ekonomiczniejszą od 
ojciec. Podobny więcej do matki, ma|kolei obsługiwanej prądami doprowadzonymi 
jej duże, ciemne oczy. W wykształce- | wybrano komisyę mięszaną składającą się 
niu jego kładziono główny nacisk nąjz następujących członków : 
religię, dzieje Rosyi, geografię i m&ste- 1. pana Berger, starszego radcy bu- 
matykę. Mówi i pisze doskonale po un-| dowy miejskiego urzędu budowniczego we 
gielsku, francusku i niemiecku, umiej Wiedniu; 4 
się wysławiać po duńsku, a jak sły- 2. pana Glück, starszego inspektora 
chać, także polskiego języka w|generalnej inspekcyi austryackich kolei że- 
ostatnich latach się uczył. laznych ; 

Naby? gruntownych wiadomości na 3. pana Kargl, szefa oddziału maszyn, 
polu prawa państwowego i administra-|przy generalnej dyrekcyi kolei skarbowych ; 
cyjnego, tudzież finansów. Jak ojciec, 4. pana Klose, elektrotechnika i inży- 
nie ma też i on upodobania w wojsko- |hicra miejskiego urzędu budowniczego w 
wości. Co roku trzy miesiąc- spędzał] Wiedniu; 

w obozie krasnosielskim i v ykształcił 5. rana Kóstłer, starszego inżyniera 
się na wojskowego, umiejącego poznać | kole: skarbowej w Wiedniu; 

błędy i ccenić słusznie zasługi. O obo- 6. pana Rotter, inspektora w Wie- 
wiązkach caryzmu sądzi nie mniej gór-|dniu zatrudnionego przy generalnej dyrekcji 
nie jak jego ojciec, ale uprzedzenia do | kolei Łółnocnej; 

pewnych państw lub narodów nigdy u 1. rana Ross, znanego elektrotechnika 
niego nie dostrzegano. W Wiedniu, byłego dyrektora zakładu He- 

Życie jego było już raz w niebez-|}08 w Kolonii; 
pieczeństwie, gdy z królewiczem gre- 8. pana Schlenk, ck. profesora w mu- 
ckim, swoim krewnym po matce, w Ja-|7eum przemysłowem w Wiedniu; 
ponii w roku 1891 zwidzał świątynię 9. pana Schmidt-Alther, inżyniera 
w Otsu. Jakiś fanatyk policyant oiął|Sł7] fabryki Kruppa w Essen. ak: 
go szablą, ale tylko zadrasnął; drugie] , 10: pana Ullmann, starszego inży- 
cięcie cdbił ręką swoją królesiez gre- | "TA Towarzystwa tra mwayu wiedeńskiego. 
oki. Z Japonii wracał przez Sybir : ta Próbne jazdy rozpoczną się w połowie 
część podebśy jego naokoło świata lub najpóźniej z końcem tego miesiąca. i 
miała na nim wywrzeć niezatarte a po- Gostkowski. 
nure wrażenie. Ze ma serce dla ludu, 
okazał to podezas straszliwego głodu. 
Stanął na ezełe komitetu głodowego 
i gorliwie się sprawą zajmował. Hr. 
Leonowi Tołstojowi miał na żywienie | 55 
ludu posłać 50.000 rubli. 

Tyle można było zebrać z pism, 
zwłaszcza półurzędowych, które z po- 


Czas' -„Przeplądowi”. 


Pod tytułem: „W sprawie publicystycz- 
7 A C nej* pisze Czas: „Domowa niejako sprawa 
wołania swego i ze stosunków dyplo-|publicystyczna leży nam dawno na sercu. 
matycznych mogą cokolwiek pewniej- |Nie chcieliśmy jej poruszać, tak długo, póki 
szego wiedzieć, niż 1001 ludzie. A pod- zdawać się mogło, że mamy do czynienia ze 
noszą One, że Mikołaj LI. jako aarewl1cz | sporadycznymi przypadkami dziennikarskie- 
żywo się zajmywał wykształceniem Za-| go wykolejenia, czy też z przemijającymi 


I eorejskiem, które ojciec jego |objawami nietaktu. Widząc jednak. że w 
Jako zarazę Rosyi wykłął. tem jest metoda, uważamy za obowiązek 
wystąpić stanowczo przeciw  niefortunnej 


kampanii publicystycznej, prowadzonej blisko 
od roku w łamach lwowskiego Przeglądu 
przez wiedeńskiego korespondenta tego pi 
sma. Celem tej kampanii jest popieranie 
obecnego systemu rządowego, popieranie 
wprawdzie niezręczne, narzucające się i de- 
monstracyjne, ale ostatecznie akcya, do któ- 
rej ma prawo każdy dziennik, o ile to wpły- 
go poruszać można w dwojaki sposób. Można | 7% % jego przekonania i z przeświadczenia, 
bowiem elektryczność wytwarzaną w jednym |/Ż 03 tej drodze najlepiej służy swemu spo- 
punkcie, rosvprowadzać po drutach łeczeństwu. Wiedeński korespondent Prze- 
przewodowych, lub też źródło elektryczności głądu obrał wszakże w. tym celu środki, 
ustawić w każdym wozie z osobna. wykraczające daleko po za granice, dozwo- 
Kolej obsługiwaną prądami doprowa- lone polskiemu pismu. Technika jego, ma- 
dzanemi mamy we Lwowie, kolej na|04% z genialnością tyle wspólnego, że jest 
której wozy wiozą elektryczność ze sobą, zaś prostą, polega na następujące rozumowa- 
w Paryżu. cii system obecny ma swój punkt ciężko- 
Wozy obsługiwane elektrycznościa do-| 50} Y ANIE stosunku prawicy i Polaków 
prowadzaną, porównać T ia jeżeli już do lewicy; ergo popieraniem systemu jest 
koniecznie porównania pragniemy — z rały- apro watane iż, kwestyi do miauownika 
nimi ustawionymi wzdłuż brzegu jednego iļ 2°. dE, ewicy, Dalej: najbardziej wpły- 
tego samego potoka, podczas gdy wozy, wio- wowym dziennikiem łewicy jest N. fr. Pres- 
zace elektryczność ze sobą podobniejsze są [> „e powyższy cel osiąga Się przez 
do młrnów zasilanych wodą ze stawów. an R A e. Ba ze 
W pierwszym wypadku zatem, dostarcza] a on zag i Ca ODTAROM przez ten 
jedna i ta sama rzeka, wody wszystkim mie dziennik ba Proces ten psychologi 
nom, w drugim, posiada każdy młyn osebno] %26, 255 milacyi rozwinął się nad wyraz 
NP bie wodę. pomyślnie. doprowadzając do wyników, któ- 
Jeżeli w rzece zabraknie wody, to wsz 4 papa a a re AREA 
stkie ndyny staną, podczas gdy w NA are" AP ACAR No U Wa 
; 2 e : ' o asnfje czekać na wyjście numeru Nowej Pres- 
pe” 4 stawie, gone jedynie młyn zasila- Sy; on przeczuwa jego treść; nawzajem 
powocą tegoż Siawu. l znowu wygląda niekiedy tak, jakby organ 
. Tak samo ma się rzecz i przy tramwa- | wiedeński reprodukował anticipative myśl 
Jach elektrycznych, jeż: li centrala przestanie | korespondenta Przegląstu. Otóż naprzód: 
wytwarzać elektryczność, natenczas wszytkie |koalicya ma za zadanie nie uchylenie, ale 
„M będące na linii, w biegu swym Za- usunięcie na plan dalszy politycznych prze- 
Tzymąć się muszą, wszystkie staną, pod- ciwieństw między stronnictwami. Można 
„Mi p Wary NSA. WW. A Sh a 
Ą „tn tylko wóz Stanie, olev nad naruszeniami k alicyjnego po- 
W elektryczności przestało wytwarzać |koju in formali, ale nie woluo in merito 
DE on te aaaje, a zeg] 
rych wozy deh AŚ siema ob: są | T jaaa A 7 Bra PR de t 
m ryczność wiozą ze sobą, Są J czyni wiedeński  koresponden 
ar ze od tramwajów obsłngiwanych prądami | Przeglądu prawie stale: w sprawie czeskiej, 
> oam to przecież powszechnie o-|w sprawie słoweńskiej, w sprawie stosunku 
jów. CZAJĄ się Za zaprowadzeniem tramwa-|z Węgrami, jednem słowem we wszystkich 
E, AJ dobrych, bo mniemanie jakoby | sprawach, gdzie po za obrachowaniem poli- 
BL Kw elektryczność wiozą ze Bo- | tyznem, instynkt narodowy polski powinien- 
ihi Jty ekonomiczne, zanadto jest roz-| by nakazać mu... co naja niej mileze- 


Kolej akumulatorowa 


we Wiedniu. 


Jak wiadomo, wozy tramwaju clektryczne- 


a oe. nie! Nie koniec na tem. Qwo rozumowa- 
iż o JR. p. u nas we Lwowie rozchodziło | nie, które z chęci popierania rządu wiodło 
BE Powadzenie kolei elektrycznej, gło- | korespondenta Przeglądu w objęcia No- 


w Radzie miejski 
prowadzanemi Si 
radnych. Dwa 


za prądami do-|wej Pressy, doprowadziło go w końcu do 
wszyscy z wyjątkiem dwóch | wprost przeciwnego celu. Di:iś, skoro organ 
więc tylko głosy odezwały |wiedeński zmienił front i v/ koalicyę godzi 


jawnie i skrycie, mamy przed sobą to cie-igo i nie mało cierpieli katolicy na tem, że 
kawe widowisko, że w walce z koalieyą N.| do kościoła musieli udawać się aż do od- 


GAZETA SARODOWA z Niedzieli dn 4. Listopada 1894. Nr. 278. 


fr. Presse powołuje się codzień na Prze- 
głąd. Ze znaną perfldya czyni koresponden- 
ta Przegłądu przedstawicielem Polaków i 
pod napisem: „Polacy a Cilli“, „Polacy a 
tabliczki istryjskie* itd. itd. oddrukuwuje 
enuncyacye, które maja cznaczać opozycyę 
Polaków przeciw... rządowi. Jest więc w 
całej tej akeyi co najmniej brak pnblicysty- 
cznej zręczności, a stwierdziwszy to, wyra- 
żamy zarazem nadzieję, iż Przegląd zechce 
na przyszłość uwagi i poglądy swego wie- 
deńskiego korespondenta poddawać kryty- 
tycznej kontroli redakcyjnej, zanim je przyj- 
mie za swoje i ogłosi". 


KRONIK å. 


Lwów dnia 3. listopad. 


Roeznića. Dzisiaj mija lat sto od rzezi 
Pragi. Żołdactwo moskiewskie, rozjuszone 
bohaterską obroną Warszawy przez resztki 
sił zbrojnych upadającej Rzeczypospolitej i 
przez lud warszawski po zdobyciu Pragi 3 
listopada 1794 r., za doznane trudy zwy- 
cięstwa krwawego pomściło się wymordo- 
waniem kilkunastu tysięcy rannych żołnie- 
rzy, starców, kobiet i dzieci, wyuzdanem 
pastwieniem się nad bezbronnymi i rabun= 
kiem. 

Patryotyczny i politycznie dojrzały nasz 
ogół pamięć tej krwawej chwili niechaj 
święci w głębi duszy w uroczystym nastro- 
ju. Nie na darmo płynęła krew niewinnych 
ofiar tej rzezi, która w dziejach caratn mo- 
skiewskiego nie jest zemś nadzwyczajnem, 
ele która w każdym razie hańbą niezatartą 
plami oręż rosyjski, My z jej wspomnienia 
nigdy nie czerpaliśmy uczuć zemsty. To i 
wiele innych podobnych zdarzeń krwawych 
w dziejach ostatniego stulecia narodu pol- 
skiego, utwierdzają nas tylko w poczu- 
ciu obowiązku niezłomnej obrony — obrony 
przynależnego nam w rodzinie ucywili 
zowanych narodów stanowiska, inęli na- 
si męczennicy zawsze z nadzieją, że nad 
ich grobami przecież kiedyś zabłyśnie gwia- 
zda wolności i szezęścia dla Ojczyzny. Cho- 
ciąż już sto lat mija nam ery męczeństwa i 
pokuty, my nie tracimy otncehy, że prędzej 
czy później doczekać się mnsimy Żniwa z 
krwawego posiewu tego bohaterskiego okre- 
su dziejów naszych — otuchy nia tracimy, 
bo wierzymy, że historya rządzi Przedwie- 
czna Sprawiedliwość! 


Zapiski osobiste. P. Stanisław Gnie 
wosz wiceprezes gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego powrócił do Lwowa i otjął 
urzędowanie. 

tosiedzenia Wydziału krajowego 
w sprawie zatwierdzenia cfert na dzierzawą 
kraj. opłat konsumeyjnych odbywać się bę- 
dą począwszy od dnia 6. bm. 

Fundacya Kochmanna. Wydział kra- 
jowy przyznał z fundacyi Franciszka Koch- 
manna dla premiowania literatów polskich 
z funduszów na rok bieżący pierwszą nagro- 
dę w kwocie 1.000 zł. w. a. bezimiennemu 
antorowi za dzieło pod tyt. „Kościuszku*„ 
wydane w xoku 1894, nakładem muzeum 
narodowego w Rapperswyłu, a drugą na- 
grodę w kwocie 500 zł. aw. drowi Piotro- 
wi Chmielowskiemu w Warszawie za jego 
monografie literackie o Miekiewiczu i Kra- 
szewskim. 

Zarazem rozpisał Wydział krajowy no- 
wy konkurs z terminem prekluzyjnym po 
dzień 31. grudnia 1895 roku na dwie pre- 
mie z fundacyi Franciszka Kochmanna, a 
to jedną w kwocie pięciuset (500) zł. w. a., 
drugą w kwocie tysiaca (1000) zł. w. a., 
dla dwóch dzieł w języku polskim za naj- 
lepsze uznanych i wzywa wszystkich litera- 
tów polskich bez różnicy, w którym kraju 
i pod jakim rządem żyją, «żeby w powyż- 
szym terminie dzieła swoje, o ile je uważa- 
Ją za godne ubiegania się o te premie, prze- 
syłali do Lwowa pod adresem Wydziału 
krajowego. 

Bliższych informacyj 
w Wydziale krajowym. 

Konkers. Dyrekcya szkoły rolniczej w 
Dublanach ogłasza kcnkurs ua posadę asy- 
stenta przy katedrze rolnictwa i posadę asy- 
stenta przy katedrze botaniki w tamt, szkole, 

Z towarzystwa łyżwiarkiego otrzy- 
mujemy następujące pismo: „Nie mogąc 
każdemu z osobna odpowiedzieć, gdzie z roz- 
poczynającym się sezonem zimowym, znajdy- 
wać się będzie w tym roku tor łyżwiarski, 
powiadumiamy na tej drodze, że udało nam 
się uzyskać u rządu przedłużenie najmn Szu- 
manówki jeszcze na rok dalszy, że więc 
w temże samem miejscn co dawniej, Kam- 
pania łyżwiarska odbywać się będzie. W ślad 
za tem było pierwszem zadaniem zarządu, 
by za pomocą ulepszeń w urządzeniach nad 
stawem, odpowiedzieć wielokrotnie w tej 
mierze wyrażanym życzeniom i usunąć tym 
sposobem te niedogodności, na które użalano 
się nieraz. W pierwszym rzędzie urządziliś . 
my nową, obszerną i wygodnie urządzoną 
garderobę dla pań, takąż garderobę dla pa- 
nów i nowy lokal na pomieszczenie bufetu 
z widokiem na tor i przystępem  dogodniej. 
szym niż przedtem. A gdy nadto i w in- 
nych kierunkach uczyniono co tylko może- 
bnem było, by i najwybredniejszych zado- 
wolić, spodziewamy się, że z otwarciem sge- 
zonu, kto tylko zechce podążyć na Szuma- 
nówkę, znajdzie tam i przyjęcie gościnne i 
komfort żądany i wszystko to zresztą, co 
składa się na obraz pełen wdzięku i krasy 
wielkumiastewego toru łyżwiarskiego.* 

Żałobna chorągiew powiewa z powo- 
du zgonu cara z lokalu konsulatu rosyjskie- 
go przy ul, Frańciszkańskiej. 

Poświęcenie kościoła. Donosiliśmy 
już wczoraj o poświęceniu nowego kościoła 
w Stanowcach na Bukowinie. O uroczystos 
ści tej pisze ezerniowiecka Gazeta polska: 

Miasteczko Stanowce, gdzie — wedle 
twierdzenia miejscowej ludności — przeby- 
wa tylko dziesięć rodzin polskich, ale za 
to bardzo wielu „mazurów*, nie posiadało 
dotychezas rzym. katolickiego Domu Boże- 


zasięgnąć można 


ległych Waszkowiee, miejsca parafii. Opłaka- 
ne stosunki trwałyby, Bóg wie, jak długo 
jeszcze, gdyby nie szczęśliwy wypadek, iż 
korpus tabularny przeszedł z rąk żydow- 
skich na własność hr. Klemensa Dziedu- 
Bzyckiego z Martynowa. Dzielny ten mąż, 
prawdziwy przyjaciel ludu, dobry patryota 
i gorliwy katolik, trwalszy od spiżu pomnik 
zapewnił sobie w sercach katolickich przez 
wystawienie własnym kosztem  rzymsko- 
katolickiej świątyni w uaszem miasteczku. 
W krótkim czasie wzniósł się na gruncie, 
ofiarowanym przez dwór, drewniany, piękny 
kościółek, zaopatrzony we wszystkie potrze- 
bne sprzęty i przybory. Bardzo gustowny, 
drewviany ołtarz, — dzieło dobrej ręki sny- 
czrskiej — posiada nader piękny obraz, 
przedstawiający Chrystusa Pana, Jest to u- 
twór pędzla prawdziw:j, artystycznej war- 
tości. Do wewnętrznego urządzenia świątyni 
przyczynili się także mieszkańcy miasteczka, 
ofiarnjąc, co kto mógł, — a tak wspólne 
usiłowania złożyły się na piękną i sercu 
katolickiemu drogą całość, 

Dnia 28, bm. odbyła się u nas uroczy- 
stość poświęcenia tego skromnego, misyj- 
nego kościółka. Przybył na nią szlachetny 
fundator hr. Klemens Dzieduszycki wraz z 
małżonką i owdowiałą siostrą hr. Auną 
Wolańską i — jako gospodarz — zaprosił 
liczue grono osób z bliższej i dalszej oko- 
bey. Z duchowieństwa katolickiego byli 
obecni; proboszcz rz. kat, parafii waszko- 
wiecziej, kB, kan. Dzierzyński, proboszcz 
z Martynowa, ks. O. Makowski T. J. z Czer- 
niowiec, oraz ks. Kisielewski, gr. kat. koope- 
rator z Waszkowiec n./Cz. Dal-j przybyli 
starosta starożyniecki p. Bałmosz w towa- 
rzystwie komisarza p. Bohosiewicza, oraz 
wszystkich niemal urzędników sądowych i 
podatkowych, poczty, oraz nauczycieli ze 
Stanowiec. Z okolicznych obywateli przybył 
hr. Della Ścalla, a z Czerniowiec oddział 
12 umnndurowanych Sokołów polskich, któ- 
rzy obecnością swoją stwierdzili wierność 
hasłu: Pro Patria et Fide. Inteligencya 
miejscowa płci obojga, oraz lud z miaste- 
czka i okolicy przepełnił kościółek a nie 
mogąc pomieścić się we wnętrzu, tłoczył się 
dokoła na cmentarzu. Nie mogąc przybyć, 
nadesłali telegramy: br. Kapri Jan i ks. 
Opolski z Czeruiowiec, oraz poseł Kochano- 
wski jun, ze Stawczan. 

Aktu poświęcenia dokonał umocowany 
przez ks. arcybiskupa proboszcz ks. kan. 
Dzierzyński i on też pierwszą odprawił mszę 
świętą. Drugą mszę — wedle rytuału gr. 
kat. — czytał ks. Kisielewski, oraz wygło- 
sił kazanie w języku ruskim, podnosząc za- 
sługi fundatorów świątyni. Sumę odprawił 
gs. proboszez z Martynowa, a O. Makowski 
wypowiedział kazanie polskie. 

Po nabożeństwie hr. Dzieduszyccy go- 
ścili we dworze kilkadziesiąt zaproszonych 
osób, prawdziwie po staropalsku, serdecznie 
i szczerze. Uprzejmość młodej gospodyni i 
jej bratowej szły w zawody z gorliwością 
gospodarza, który pamiętał o wszystkich i 
o każdym i krzątał się niezmordowanie, za- 
praszając do obficie zastawionych stołów. 
Ku końcowi objadu ks, kan. Dzierzyński, 
podnusząc zasługi obojga hr. Dzieduszyckich 
okgło Kośeigła, wzniósł na cześć ich toast, 
który przyjęto pełnemi zapału cErzykami, 
Następnie hr. Kl. Dzieduszycki pił na cześć 
ks. ercybisknpa Morawskiego, jako arcypa 
sterza dyecczyi, a drugi toast wzniósł na 
cześć starosty p. Balmosza, który odpowie- 
dziuł nader ciepło i uprzejmie. Komisarz 
starostwa p. Bohosiewicz pił na cześć obu 
obecnych pań, a to: hr. Klemensowej Dzie- 
duszyckiej i hr. Wolańskiej; ta ostatnia zaś 
wezwała towarzystwo do wzuicsienią kieli- 
chów na cześć naczelnika sadu, radcy p. 
Wojnarskiego. Nastąpił jeszcze cały szereg 
toastów, aż wreszcie przyjęciu zakończyło 
się późnym wieczorem pieśnią s<kcłów: 
„Niech żyje nam“. 

Po Fetersbargu krąży karykatura 
Pobiedonoscewa z następującfm podpisni : 

Pobiedonoszew — dla Sinoda, 
Biedonoszew — dla naroda, 
Donoszew — dla Caria 
Noszew — dla siebia. 

Doskonała charakterystyka ! 


Sztuki piękne. 


Z teatra. Wczorajsze przedstawienie 
składane, zastosowane na dzień Zaduszny, 
interesującem było bardzo 2 powodu, że na 
programie jego znajdował się obraz drama- 
tyczny Maeterlincka „G'ść nieproszony*. 
Matterlineka, który ze wszystkich poetów 
symbolicznych wydał najpiękniejsze i rze- 
czywiśc.e piękne rzeczy, i o którym przed 
trzema laty tak wiele mówione, na uuszej 
scenie jeszcześmy nie widzieli — i wogóle 
ze szkoły symbolistycznej raz tylko przed- 
stawiał nasz teatr jedną próbkę, która je- 
dnak nie przemówiła do naszej publiczności. 
I prawdopodobnie prąd symbolistyczny, któ- 
ry w ostatnich czasach z lekka dotknął li- 
teraturę zachodnią, a u nas prawie niedo- 
strzegalnie się przejawił, pozostanie dla nas 
obcym. Pomimo nazwisza Maeterlineka, któ- 
ry bądź co bądź na swują sławę, publiczność 
zebrała się w Ieatrze bardzo nielicznie, a 
ta, która się zebrała, nie była usposobioną 
do wysłuchania tego rodzaju utworu. W 
„Gościu nieproszonym* usiłuje Maeterlinck 
w słowach nader prostych i spesubem zu- 
pełnie prostym wywołać u słuchaczy wra- 
żenie takie, jakie wywiera śmierć drogiej 
osoby u jej najbliższych. Utwor ten z wielu 
względów jest bardzo zajmujący, ale nie sce- 
niczby przynajmniej nie sceniczny W Zwy- 
kłem znaczeniu iego słowa. 

Słnchacz musiałby się cały zagłębić w sztu- 
kę, aby przedewszystkieim dociec, co chciał 
wyrazić autor. Czy zaś potem odniósłby wra- 
żenie, które wywrzeć chciał autor, zależało- 
by to od każdej poszczególnej jednostki. Gra- 
nym był „Gość nieproszony* względnie bar- 
dzo dobrze przez pp. Chmielińskiego, Jawor- 
skiego i Hierowskiego i panie Kwiecińską, 
Polkowską i Kowalską, 

Na resztę wczorajszego przedstawienia 
złożyły się „Dziady* Moniuszki, do słów 
Mickiewicza, koncert orkiestry teatralnej i 
obrazy z żywych osób podług „PLituanii* 
Grottgera. 


E O 
Car siedział w fotelu i ani na chwi- 


ri da, z LJ LJ 3 ma 
STA UNI6 wiadomosci. lę nie stracił przytomności. Po mszy 
łał jerej i 
Dowiadujemy się z komitetu cen- pea cat po protojereja Iwana i mo- 


tralnego, że p. dr. Tadeusz Niemen- Ali się z nim pospołu. W pół godziny 
towski, właściciel Zbaraża, cofnął swoją | POt8m znowu powołał do siebie Iwana, 
kandydaturę postawioną z mniejszych |Jeszcze raz z nim odmówił modlitwy 
posiadłości powiatu zbaraskiego. konających i otrzymał ostatnie poma- 


== zanie. Iwan pozostał przy carze aż do 


Nie małą wagę należy przypisać te- zgonu. 
mu, że austryacki ajent dyplomatyczny Okgodz. 3 : ; b 
w Sofii p. Burian otrzymał godność po- „godz. 2. po południu podniósł się 
sła i pełsomoenego ministra. Jest to|PUls i ożywił się wzrok oara, ale już 
niejako uznanie Bułgaryi jako państwa|w kwadrans potem zamknął oczy i gło- 
niezależnego. Anstrya poszła w tem zre-|wa opadła. Oddał ducha pod opiekę 
sztą Z% przykładem Anglii. Wszechmocnego i narodowi swemu po- 
zostawił w spuściźnie błogosławieństwa 
pokoju.“ 

Wiadomości o stanie carowej mają 
być przesadne. 

Sofia d. 3. listopada. 
ZGON G AR B. l Na wczorajszem posiedzeniu sobra- 
> nia zabrał głos minister prezydent Stoi- 
Wirdeż d. 3 listopada. |łow i oświadczył: „Książę polecił mi 

Minister-prezydent ks. Wiudisch-|Zakomunikować  sobraniu wiadomość 
gratz przybył wczoraj przed południem żalobną, że car Aleksander III. usnął 
do pałacu ambasady rosyjskiej i złożył| Wczoraj w Panu. Nad otwartym gro- 
tam kondolencyę w imieniu całego mi-|bem mamy sobie za obowiązek przy- 
moca a pomnieć, że dostojny nieboszczyk był 

Wiedeń d. 3. listopada. |S7Nem tego cara, którego naród buł- 

Manifest cara Mikołaja II wywo-|gArski wybawcą swoim zowie, że też 
łał w tutejszych kołach rządowych ży- i sam nieboszczyk walczył za naszą 
we zadowolenie, W kołach miarodaj-| Ojczyznę i wolność, i że cały świat 
nych już byli uprzedzeni, że pierwszy | Opłakuje w nim główny czynnik utrzy- 
akt nowego cara będzie bardzo uspa- | Mania pokoju, z którego też nasza oj- 
kajającym oo do położenia międzyna-|Szyzna w obszercej mierze korzysta. 
rodowego. Tu wiadomo zresztą, że ma-| | „Jestem przekonany, że przedsta- 
nifəst nowego oara uważać należy za| wiciele narodu najżywszy udział biorą 
wynik poufaych rozmów cara Aleksan-| w boleści rodziny carskiej, w żałobie 
dra JI z trzech ostatnich dni z care-| Naszego księcia i w boleści całego na- 
wiczem. Dowodem tego też ustęp z|rOdu rosyjskiego. Książę nasz powodu- 
manifestu, w którym Mikołaj II wspo- ļ|ją0 się temi uczuciami osobiście naka- 
mina o przekazie swego zawcześnie|Zał reskryptem do ministra wyznań, 
zmarłego ojca. Niemałe znaczenie przy-| ażeby z powodu zgonu cara Aleksan- 
pisują oraz ustępowi manifestu, w któ-| dra III. we wszystkich cerkwiach kra- 
rym nowy car szczególnie zapowiada |JU uroczyste modły za $. p. cara od- 
zaślubiny swoje z księżną Alicyą ; jest| prawiono, a reskryptem do ministra 
to forma nietylko niezwykła, ale i u-|wojny zarządził, aby armia bułgarska 
roczysta. przez ośm dni nosiła żałobę. Nadto ks. 

Wedle doniesień z Liwadyi, będą | wysłał do cara Mikołaja IL. w swojem 
dyspozycye wzglęłem przewiezienia i|i całego narodu bułgarskiego imieniu 
pochowania zwłok cara Aleksandra III telegram kondolencyjny. I Ja także w 
wkrótee wydane; ale trudno, aby ten|imieniu rządu, tudzież przedstawicieli 
obrzęd przed 15 bm. się odbył. narodu wystowałem telegram do mini- 

Wiadomość o zgonie cara rodzina |stra Giersa. Na rozkaz księcia odbędzie 


Lelegsraxrny". 


jego cesarzowi Franciszkowi Józefowi |się jutro o godz. 11 panachida uroczy- 


wprost do Gódóló zatelegrafowała. sta. Wnoszę, abyśmy na znak naszej 
Wiedeń d. 3. listopada. głębokiej żałoby posiedzenie zamknię- 
Neue fr. Presse, omawiając manifest to.“ Wniosek ten Stoiłowa sobraunie je- 
cara Mikołaja II., zwraca uwagę, że w| Anogłośnie przyjęło i spełniło. 
takowym nie ma słowa „jedynowładzca* Belgrad d. 3. listopada. 
i „jedynowładztwo*. Król zarządził we wszystkich eer- 
Wiedeń d. 3 listopada. kwiach krajowe nabożeństwo żałobne. 
Żałoba na dworze wiedeńskim zo-| W poselstwie rosyjskiem składali król 
stanie unormowaną dopiero po powro- Milan, metropólita Michał, wysokie du- 
cie cesarza z G@ödöllö. ohowieństwo i urzędnicy kondolencye. 
Budapeszt d. 3. listopada. Bukareszt d. 3. listopada. 
Dziwi wszystkich, że tutejsze pisma Dwór królewski założył na 6 tygo- 
poświęcają carowi Aleksandrowi III.|dni żałobę. 
serdeczne wspomnienia. Berlin d. 8. listopada. 
Petersburg 3 listopada. Wiadomość o śmierci cara przybyła 
Wczoraj o godz. 10 w nocy odbyła|tu onegdaj około 5. po południu i ogło- 
się w obseności ministrów i członków |Szoną została osobnym dodatkiem Lo- 
Rady stanu pierwsza msza żałobna, po-|ca/ Anzeig ra. Ponieważ jednak była 
czem obecni przysięgę wierności Mikoła-| spodziewaną, nie sprawiła większego 
jowi II i earewiezowi następcy Jerzemu | wrażenia. 
składali. Wszystkie wczorajsze dzienniki w 
Dziś e godzinie 10 rano składa senat |nekrologach cara podnoszą tegoż de- 
gremialnie przysięgę; w tymże czasie|Spotyzm i nietolerancyę. National Zty. 
wojsko, a popołudniu urzędnicy ministe-| pisze: W Aleksandrze IIL żył duch 
ryalni. Mikołaja I., ale bardziej jeszcze spotę- 
O godzinie 9. rano heroldzi z tręba-|gowany i bardziej wrogi wszystkiemu, 
czami ogłoszą ludowi uroczyście Gmierć|©0 europejskie. Musianoby powrócić do 
cara Aleksandra lII, a następnie tak sa-|F'lipa IL, aby znaleść drugiego takie- 
mo wstąpienie na tron Mikołaja 1I. Z|go władcę, któryby tak nieugię.ie je- 
powodu wstąpienia na tron nie będzie|dność wyznania i absolutyzm rządu 
dziś żałoby i gazety wyjdą bez obwó-| proklamował. 
dek żałobnych. Beriin d. 3 listopada. 
Petersburg d. 3. listopada. Socyalne i demokratyczne pisma 
Wiadomość o śmierci cara tak pó- |znachodzą tylko słowo oburzenia dla 
żuo się rozeszła tutaj, że onegdaj wie- | zmarłego cara. Vorwärts pisze: Jeżeli 
le osób jechało do teatru cesarskiego|za Aleksandra II, biurokraoya rosyj- 
i tu się dopiero o tym wypadku do-|ska smagała lud rózgami, to za Ale- 
wiedzi:ły. Na Newskim prospekcie pa-|ksandra III. Pobiedonoscew i jemu po- 
nował do godz. 8. wieczór ruch zwy-|dobni rządzący urzędnicy ówiczyli lud 
czajny; dopiero potem zaczęła policya |żelaznemi biczami. Z ciemną, ołowiana, 
roznosić biuletyny o śmierci. okrutną przemocą zabijano każdy naj- 
Petersburg d. 3. listopada. |mniejszy samoistny ruch myśli. Jeżeli 
Minister skarbu Witte otrzymał od|28 Aleksandrem III. przemawiać mogą 
wielu bankierów zagranicznych tele-|Jakie okoliczności łagodzące, to chyba 
gramy kondolencyjne. Giełda będzie do|tylko słabość jego umysłu i niepoczy- 


poniedziałki? *-mkniętą. talność. 
(iwrdya d. 3 listopada. Berlin d. 3. listopada. 
Z dworu wydano wczoraj nestępu-| Cesarz Wilhelm zamianował cara 


jące urzędowe sprawozdanie o ostatnich | Mikołaja szefem pułku Aleksandrow- 
chwilach Aleksandra III.: Car umarł | skiego. l 
jako pobożny chrzeoijanin i jak tylko National Ztg. donosi, że pogrzeb oa- 
mężczyzna prawdziwy umierać może, |ra nie odbędzie się prędzej jak za 11 
tak jak życie jego zapełnione było wia- |lub 12 dni. 
rą, miłością i pobożnością. Cesarz niemiecki nie pojedzie na 
Już na kilka dni naprzód przewi-| pogrzeb, lecz 'eżmie udział w nabo- 
dywal car koniec bliski i przygotowy-|żeństwie ża” uem urządzonem w dniu 
wał się jako wierny chrześcijanin, nie| pogrzebu w ambasadzie rosyjskiej. 
spuszczająs z oka trosk rządu. Przyj- Berlin d. 3. listopada. 
mował św. sakrament dwa razy: 21 Manifest cara Mikołaja II. wywarł 
i 29 października. Całą noe z 19 na 20|tu dobre wrażenie. Voss. Żtg. jest oso- 
października spędził bezsennie. D. 20|bliwie zadowolona ślubewaniem poko- 
października rano powiedział do caro-|Jowego rozwoju i zapowiedź zaślubin 
wej: „Bądź spokojną, ja jestem całkiem | poczytuje za akt znaczący, zwłaszcza 
spokojny". Poezem zwołał do siebie| gdy plotki dworskie rozbicie się tego 
całą swoja rodzinę i prosił spowiedni- | maryażu zapowiedziały były. Berliner 
ka o komunię, którą wielce nabożnie| Tageblatt wyczytuje w manifeście mi- 
przyjął, głośno i dźwięcznym głosem, |łość pokoju na zewnątrz, a sprawiedli- 
całkiem zrozumiale odmawiając modli- | wość wewnątrz i porzucenie szowinizmu 
twę przed przyjmowaniem sakramentu. | panslawistycznego i ortodoksyi. 


Berlin d. 3. listopada. 
O młodym earze mało jest wiado- 
mem, okoliczność ta napełnia wielu 
polityków obawą. Opowiadają jednak 
o nim, że kiedyś miał w rozmowie z 
księciem Alfredem Koburskim wyrazić 
się o prześladowaniach religijnych w 
Rosyi: „Jestem pobożnym chrześcija- 
ninem, ale wiara w mojego zbawiciela 
nie daje mi jeszcze prawa yrześlado- 
wać innych moich bliżnich za ich prze 
konania religijne“. 
Berlin d. 3. listopada. 
Odwidziny cesarza u ambasadora 
Szuwałowa trwały przeszło godzinę. 
Pułki imienia carskiego i marynarka 
wyszlą deputacye na pogrzeb cara. Tu- 
tejsze gmachy rządowe 1 Nowy pałac 
w Poczdamie wywiesiły chorągwie ża- 
łobne. Na rozkaz cesarza będą teatry 
cesarskie zamknięte. Dwór przywdzie- 
wa żałobę na cztery tygodnie. 
Wiesbaden d. 3. listopada. 
Rheinischer Courier dowiaduje się 
z kół rosyjskich, że ponieweż wedie 
przepisów prawosławnych od 26. listo- 
pada do 18. stycznia ślubów dawać nie 
wolno, zaślubiny Mikołaja II. zaraz po 
pogrzebie cara przed 26. bm. się odbędą. 
Rzym d. 3. listopada. 
Papież wzruszony wizdomością 0 
zgonie Alaksandra III. wysłał kard. 
Rarapolię do posła Izwolskiego z kon- 
dolencyą. 


Wiedeń d. 3. listopada. 
Wiener Ztg. publikuje mianowania 
lekarza sztabowego dr. Józefa Kerzla 
chirurgiem nadwornym. 
Wiedeń d. 3. listopada. 
Wezoruj miałem sposobność czytać 
potajemnie rozsyłaną odezwę we wło- 
skim języku, zawierającą z powodu na- 
pisów na tablicach urzędowych w Istryi 


gwaltowne wycieczki przeciw Austryi. 
Odezwy tej miano już bardzo wiele 
egzemplarzy rozrzucić. Podpisaną jest 
ona nazwiskiem Garibaldiego. 

Opawa 3 listopada. 

Z powodu zaprowadzenia 10 godzin- 
nego czasu pracy, zastanowili robotniey 
roboty w kopalniach Larischa. 

Praga d. 3. listopada. 

W niedzielę odbędzie się w cerkwi 
rosyjskiej nabożeństwo żałobne za cara. 

'Tryest d, 8, listopada. 

Przybyli tu z Wiednia posłowie 
Rizzi i Bartoli zostali przyjęci przez 
burmistrzów wszystkich miast istryj- 
skich. Sprawozdanie posłów z ich dzia- 
łalności w sprawie napisów na urzędo- 
wych tablicach przyjętem zostało z po- 
chwałami i udzielono im wotum zau- 
fania. Tymczasem przed gmachem mu- 
nicypalnym, w którym odbywało się 
zgromadzenie zebrało się kilkuset lu- 
dzi, którzy wołali Eviva Istria! Na 
wezwanie policyi rozeszli się jednak 
spokojnie. 

W Pirano odbędzie się dziś posie- 
dzenie Rady mi-jskiej, na którem przyj- 
dzie na porządek dzienny sprawa dy- 
misyi burmistrza Fragiacomo. 


Berlin 3 listopada. 
Rozeszła się pogłoska, że wydanem 


zostanie cesarskie orędzie, wzywające 
ludność z powodu obecnego wewnętrz- 
nego położenia do współpracownietwa 


w kierunku cesarskiej mowy królewie- 
ckiej. 
Belgrad d. 3. listopada. 

Kórespondentów pism oboych, którzy 
donosili, że dymisyę Nikołajewicza na- 
leży przypisać królowi Milanowi, za- 
wezwano na policyę i przeprowadzono 
z nimi śledztwo. Wszystkie dzienniki, 
które tę wiadomość podały, skonfisko- 
wano. 


Rzym d. 3. listopada. 
Wrogi katolicyzmu  porozlepiali w 
Weronie na wszystkich rogach ulio 
kartki z napisem: Niech żyje papiez- 
two! Niech żyje Rzym papiezki! Choą 
tym sposobem dać rządowi asumpt do 
rozwiązywania stowarzyszeń  katolic- 
kich. 
Londyn d. 3. listopada. 
Biuro Reutera donosi z Shangaju, 
że bandy chińskich dezerterów napa- 
dły rosyjską straż graniczna, 
Nowy York 3 listopada. 
Angielski okręt wojenny Royal Artur 
i cztery inne okręty wojenne odeszły do 
Callao w Peru, gdzie miał miejsce na- 
pad powstańców na konsulat angielski, 
przyczem konsul został wzięty w nie- 
wolę, jego żona i córka zabite, a budy- 
nek konzulatu zburzony. 


OZZL ZO OC, 


Dział ekessmiczny 


— W Dobromila odbędzie się dnia 
16. bm. zwołane przez marszałka p. Pawła 
Tyszkowskiego zgromadzenie celem założenia 
spóiki krajowej dla racyonalnej eksploatacyi 
nafty i wosku ziemnego we własnej admi- 
nistracyi. 

— Wiedeń 2 listopada. Konsoreyum, 
w którego skład wchodzi wiedeński Union- 
bank, berlińskie Towarzystwo handlowe i 
dwa banki, podjęło się sfinansowania 3 pre. 
pożyczki, rozpisanej przez rząd austryacki 
dla uzyskania potrzebnej kwoty dla poparcia 
towarzystwa kolei lokalnych, Kwota pożycz- 
ki wynosi nominalnie 70 milionów koron. 


Wiedeń 3 listopada. 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
komunalnych główna wygrana 200.000 
zł. padła na ser. 2715 nr. 97 — druga 

wygrana 20.000 zł. na ser. 522 nr. 5. 
Przy ciągnieniu włoskich losów Czer- 
wonego Krzyża, główna wygrana 100.000 
lirów padła na seryę 7.280 nr. 42 — 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Listopada 1894. Nr. 278 


nr. 26. Po 1000 lirów wygrały ser. 6.324 
nr. 29 i ser. 6.799 nr. 81. 


Wiedeń d. 3. listopada. Wczoraj odby- 
ło się ciągnienie losów z r 1860. Główna 
wygrana padła na ser. 7204 ur. 6; wy- 
grana 50.000 zł. na ser. 15.498 nr. 14; 
25.000 zł. na ser. 13.525 nr. 1l; po 
10.000 zł. na ser. 4398 nr. 2, ser. 18.790 
nr. 1; po 5.000 zł. na ser. 2769 nr. 5, 
ser. 3608 nr. 9, ser. 4149 nr. 8, ser. 
4208 nr. 16, ser. 4848 nr. 16, ser. 5659 
nr. 16, ser. 9281 nr. 15, ser. 9694 nr. 17, 
ser. 9856 nr. 1., ser. 12.686 nr. 6, ser. 
18.123 nr. 7, ser. 14.895 nr. 6, ser. 
14.800 nr, 20, ser. 18.655 nr. 13 i ser. 
19.862 nr. 15. 


Wiedeń, 3. listopada. Kredyty 384 —, Anglo- 
bank 17650, Landerbank 2373-50. 


Wiadomaści giełówwo 
Lwów, dnia 3, listopada 1894. 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
0d 200 zł. m. k. 216— do 219-—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 289:00 do 29200. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 418:— do 
498-—, Banku kredyt. galic., po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. 10110 do 101-10. 5% z 109 
prem. 110:— do 11070. 41° los. w 50 lat, 
100— do 100-70. Banku krajowego 4!/,0/, los. w 
51 lat. 100:00 do 100'70. Banku krajowego 40/, 
los: w 57 lat. 96-50 do 97:20, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 97:70 do 98:40. 4%, los. 
w 41!/, lat. 97:40 do 9810. 4°/, los. w 56-latach 
96:50 do 97:20. 4!/40/, los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:80 do 97:50. Bukow. funduszu pro- 
rec 507, 10170 do —.—. Kom. bankn 

rajowego 5%/, w. a. H. em. 102:00 do 10270. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105— do ——, 
41/0], 100:00 do 10070. 49/, z roku 1891 9580 
do 96:50. 40/, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 95:8) do 96-50. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850, 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48—, 

Monety. Duka! cesarski 585 do 5:95. Napo 
leondor 9:85 do 935. Półimperyał 10:15 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1'34 -- do 1:00:38. Rubel 
rosyjski papierowy 1'34— do 1:35. 100 marek 
niemieckich 60:8U do 61:20. 

Wiedeń d. 3. listopada. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy oi notowano: 
Kredyty 387:—, węgierski bank kredytowy 
480:50, anglobank 176-75, landerbank 27550, ko- 


druga wygrana 2.000 lirów na ser. 9.739 


AMOWARY ROSYJSKIE mosiężne, 
S tombakowe i niklowe, od złr. 8:50 do 
złr. 45, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapituloy 1 (na- 


DROŁNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


AWILON POLSKO-AMERYKAŃSKI 
do nabycia. 
szklanne gablety, szafy 1 portjery. Wiado- 
mość na placu wystawy w pawilonie przed 


Cena przystępna. Także 


Dwór Woysław p. Rzóchów 
parę świnek 


poszukuje 6145 


Apteka J. 


przeciw katedry). Cenniki ilustrowane do 


południem, lub u Szwajkarta, Kastelówka 


dyspozycji. 


ARZĄD folwarków Porzecze i Czułowi- 
Z ce z dóbr klucza komarniańskiego , po-|: 
szukuje poręczającego administratora najgoletni 
lat dwa od 1. lipca 1895 r., poniżej ceny 
czynszu dzierżawnego. Poczta Lubień 
Wielki. 364 r 
macyj 

OWRÓCIŁAM i edzelam lekcyj taù- 
P ców jak zwykle w domach prywatnych, 

ensyonatach i w własnem mieszkaniu. 
Pałorzeni ch L. Miączyńska gmach tea- 
tralny I. piętro, drzwi 7, pierwsza brama 
z placu Gołuchowskiego. 357 


AKŁAD FROTERSKI Bednarskiegy, 

ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- 
mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowincy'. 


ul. Krzyżowa 26. 


DMINISTRACYĘE większych majątków 
w kraju lub za granicą pszyjmie dłu- 


obszarów dóbr ziemskich , mogący się wy- 
kazać najlepszemi referencyami. Zgłoszenia 
przyjmuje i osobiście interesowanym nfor 


Sietnieki, © 
plae Smolki 3. 


pewnego miesięcznego dochodu bez ryzy- 
ka i kapitału ofiarujemy każdemu za sprze- 
daż losów dozwolonych ustawą. Oferty pod 
„Loose, an Rudolf Mosse. Wien. 


Realne małżeństwo ! 


367 


i rutynowany kierownik wielkich 


udziela z grzeczności Dr. Maryan 
adwokat krajowy we Lwowie 
370 


200 zir. 


6143 


sześciotygodniowych lub dwumie- 
sięcznych rasy Yorkshire. 


COGNAC 


m Vien Champa cui -a 


wybornej jakości, aromatycz0y 
wzmacniający żołądek, rozsyłam 


pocztą na próbę 


1 baryłkę %-litrową . 
1 koszyk z 3 fłasz. po */, litry „ 480 
za gotówkę po nadesłaniu towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franeo do 
wszystkich miejscowości 


pa Bo PW, 
|. 


NN 

leje państwowe 38350, lombardy 10762, elbethal 
Ż%T:—, akcye tytoniowe 2380-— alpiny 30—, 
renta majowa 99:60, węg. nowi złota 12270, 
węgierska renta koronna 97—, austr, renta ko- 


ronna 98:40, losy turecki u ne 
294:—, marki =4 6 30, union 


Berlin d. 3. listopada. 

„ (Telegram Gaz. Nar.) r 
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 229-75 (380-90), lombardy 44— (10732), 
węgierska renta złota 10010 (122:69), węg. renta 
koronna Ż221*— (135 0%). yfry podane w nawia- 


sie (—) oznaczają porównawczy k jedeński 
tz. Wiener- Porty,” PPT ETY 


Frankfnrt d 3. listopada. 

„ (Telegram Gaz. A 
Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 315-25 
(386'86), lombardy 89-87 (10878), węg. renta 
złota = (12%:57), węgierska renta Koronowa 


Z rynków tewarewyc! 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 2. listopada. 

Położenie handlu zbożowego nie zmieniło się 
w ostatnich dniach, gdyż podaż odpowiada mniej 
więcej miejscowemu zapotrzebowaniu, tak, że 
przy normalnym odbycie ceny utrzymały się bez 
zmiany. Dowozy nie zw ększyły się dotychczas, 
dlatego pokup jest stosunkowo dosyć ożywiony ; 
ta okoliczność jednak podniesienia się cen nie 
zdołała wywołać, ponieważ utrzymuje się prze- 
konanie, że z ukończeniem robót polnych dowo- 
Zy, a tem samem i zaofiarowania zwiększą się 
niezawodniw. Bądź jak bądź, odbyt jest chwilowo 
wcale łatwy i ceny pszenicy i żyta trzymają się 
dobrze, z88 jęczmień poszukiwany jest nietylko 
dla browarów krajowych, ale także na wywóz do 
Szląska i Morawii. Owies bez zmiany. 

Płacono pszenicę białą 7:20 du 7:45 zł.; czer- 
woną nową 10 do 7:40 zł, żółtą n. 7/10 do 
1:40 zł., żyto nowe 5:70 do 6— zł, jęczmień 
browarny 6'25 do 6'9' zł, na paszę 5— do 5:30 
zł., owies 5'25 do 5'75 zł, rzepak 9'25 do 975 
zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. listopada, 


Hotel Krakowski. D. Kuczyński z Pod- 
horzec, K, Grodziński z  Koniuszek, W. 
Charłampowiez z Zawidowie, J. Macewiez 
z Brustury, C. Taciewicz z Duliby, K. Zie- 
lonka z Pragi, N. Rubinger z Janowa, A 
Formińska z Kijowa. 


Od 40 lat doświadczony. 


Flaszka 1 złr. 


Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za flaszke 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniem 
piersi i gardła, 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodz. 


agodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmaenia kości u małych dzieci. X P 


parn "y 
3 MOBBIAMA. 
rubrykę ©edzkoza ` 


Ps t 


* rgpewiada! 


HERBATA KREW OCZYSZCZAJĄCA 
antiartretyeczna i anizenmatyczna aptekarza 
z Neunkirchen w Austryi Dolnej Franciszka 
Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
po 1 guldenie za pakiet. Dla Galieyi skład 

główny w aptece 
Piotra Mikolasza we Lwowie. 


opecyalista chorób skórnych i wengrycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od3—5. 


Specyaslista chorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinicep rof 
Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popořudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


Materace włosienne 
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30; 


poleca specyalna pracownia pościel! 


Józefa Schustra 
Lwów. ul. Kopernika *. 


(oł dry szyte” największym wyborze. 


Bogaty wybór najrozmaltszęch 


szczotek 


Znakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie 


Cukiernia W, Wonesch, Praga- Perstyn. 


Dr. Wuchta maŚĆ roślinna, za dużą fiaszkę 1 złr., za małą 60 et., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom 
Engihofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 
Główny „kład w Wiedniu: J. Weis, Mohren-Apothek 


6061 


e, I., Tuchlauben 27. 


Erer 
1352. 


. złr. T50 


Aust ro - Wę- 


KS „dwupiątrowa przy ulicy 
Marka l. 7 we Lwowie, do sprzedania. 
Czynsz 1900 złr. Bliższa wiadomość u p. 
Kościeleckiego ulica Akademicka i. 24. 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 


Administracya Austr.-węg. Phönix, Bu- 
dapest; Rosengassa (kone. przez władze). 
Pierwszorzędne referencye. 2620 ofert pań 
z majątkiem 5000 do dwu miiionów; wi- 
dywane przez notaryusza. Numer na okaz 
(16 stronie ofert) i informacye za nadesla- 


B. Baseggio 


Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 


trańikach. 899 
3 POKOJE KAWALERSKIE na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 
w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kaucelarya Dr. Kulikow- 
skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy. 


ZOPUJE , sprzedaje, pożycza wszelką 

odzież, metle, maszyny, strzelby, uni- 
formy, liberję itp. handel Jaszczyszyna, 
gmach teatralny. 366 


ny zł. 
skiej, 


REN E a =. | E ATUAR OACONSE dwie ostoi 


NA SEZON JESIENNY! 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się © tamiości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 


niem 30 ct. w markach pocztowych. 


aŃSERATY, ANONSE ws 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor 


lzydora z Ostrowskich Grzybińska 


powróciła i rozpoczyna 


kurs nauki śpiewu solowego. 


Mieszkanie: ulica Trzeciego Maja 2. 


369 


do wszystkich 


u 33 
ECGULiICOrNn 
Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 


sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 448 


6-38 


i zimowych, które już nadeszły. 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 


1000 modnych mufów d'a pań i dzieci 1:20, 150, —'2, | 


| Wizji L/ Ł. 


Łe, 
1060 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 120, 1:80, 


2:20, do —.4 zł. 
1000 fanelowych i 
250, —3, i —6 zł. Bo; 
500 halek włóczkowych 250, —'= 24. 


1000 chustek himalaja lepszy gatunek —75, 2.25, do —'4 
Kenfekcya dle dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień I zimę 1-80, 2-50. 
1000 modnych płaszczyków na jesien ! zimę od 4 złr. 


i wyżej. skic 
3000 ubrań dla chłopczyków we WSZYS'SIch 
po 180, —2, —'3 i wyżej. 


Szczególne nowości 


wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie i dzieciane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, Chustki, 
pończochy, paresole do deszczu, biuze jedwabne 


szlafroki, kostyumy i negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


codziennie 


Mezegól niejsze knriowka spzzoddż ubazyjia % W 
firanek, kap i dywanów. 


5000 ka £ ` i 
4000 kp na stoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. 


Żarząd mag 


sukiennych bluzek na jesień i zimę 


4000 kap ma łóżka po 2—, 250, 3—, 350, 4—. 
% gar jturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch ; 


8-—, 9— i wyżej. 


3u00 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20. 150, 2 


i wyżej. 


5-50, 6:50. 
gico 3:50, 4:50, 5:75, 6-75. 


AÓEGach 1060 Cene >" gatunkn, 2 metry 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2-—, strzyżone 
à po 256. 3-— i wyżej. 
300 dywanów na ścianę o deseniu 
figury po zł. 4'—, 5:—, 6-—, 650 i wyżej. 


i weiniane, 
200 dy 
d 
300 d o 6 złr. 
1000 

40 


Derki do podróży 3:50, 5-—, 6—, 
siej 7:50 i wyżej. 


Dywany salonowe we w 


Z najgłębszym szacunkiem 


Louvr 


EEST 


n aean 
Rogóźki, 
CHODNIKI 


kokosowe i ceratowe, 


LINOLEUM, 
Szczotki 


wszelkiego rodzaju 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Baurett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razom 6—, 


900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1°25, 1-50, 2— i wyżej. 
300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 


200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 


50 dywanów salonowych I kościeln ch przed z - 
try długich, strzyżonych 22 o" wę 
wanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 


ywanów pół-salonowych 6'25, 7:— i wyżej. 
SE ohodników =. MÓW 
rawdziwych, długich chińskich skór kozich , iral- 
nych 5:50, Skórki Angora 2— i 250, natural 


kich rozmiarach 
Potjery I firanki koronkowe uż do naj epszych sort. 


% szelkie z prowincyi nadsyłsne zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 


6 Lwowie, plac Kapit 


grzech, rozsyła 6121 


Capoditstria 


ai M wodę. 
pow wiekowa Białe gładkie para (kubek i spodek) 55 et. 
e takie same, fason koniczny 65 , 
takie same ze złotym brzegiem złr. 1:30 „ 
A Kolorowe niebieskie 70 n 
> i f ztocisto-2ótte 70 n 
Lwów, ul. Teatralna 7. „ różowe złr. 125 „ 


Białe grawirowane zgrek bordurą p 135 , 
Zaginane połyskujące tęczowymi 


kolorami 


lub alpakowe. 


perskim, w kwiaty lub 


złr. 


złr. 2:50 i wyżej. 


z imitacyą skóry tygry- 


„po 51/, metra 


5563 
ul 


y3 


z 


-+ a t - 


Mleczniki (nalewki do śmietanki) 
używane przy herbacie, szklanne, gładkie 20 
ct, takie same z serwisowego szkła 35 ct., 
, ałocisto-żółie 45 ct., za- 
ginane połyskujące tęczowymi kolorami 85 ct. 

Wszelkie inne przybory do podawania 
herbaty np.: tace metalowe, drewniane i ja- 
ońskie, majolikowe i szklamne , sitka do her- 
aty, łyżeczki do herbaty, g chińskiego srebra 
Czajniki porcelanowe lub me- 
talowe angielskie, — szklanki rosyjskie do 
herbaty, — miseczki (podstawki pod szklanki), 
stoliki do herbaty, — samowary rosyjskie, — 
puszki i słoje do herbaty, — cukierniczki, — 
maselniczki, — talerze i kosze nu ciasta itp. 
Wkrótce zaprowadzam na skład ler- 
batę chińską w doskonałym gatunku i sma- 
ku, — i w tym celu przygotowuję i urządzam i , 
osobny magazyn oddzielny na I. piątrze. 


MAZIMIERZ LEWACHA 


główny skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów mięszanych 
Lwów, ul. Trybunalska we włusnej kamienicy. 


C ZI LRA ZI II 0 Bociek GDO 
w 


renięte 30, 35, 50 ct. 


c. k. nadworny maszynista 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


EOGREŻ WECLEL 


Wiedeń, VI[./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


kasarii, kościołów, klasztorów itd. itd. 


w spaleniu. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 


Najmodniejsze do herbaty 


FILIŻANKI SZKLANNE 


eleganckie, ładnę i trwałe, z cienkiego, mocnego szkla w najlsp- 
szym gatunku, wytrzymałe na gorącą 


zł. L60 „ 


Dnia 6. listopada o godzinie .[0 rano 


w ladrych maszyn Fr. WężoWIĘZA 


Lwów, Grodecka S5 


odbędzie się 


próba kieratów 


z dwoma młocarniami, mianowicie gdzie przedtem 
zaprzęgano 6 do 8 koni. obeenie można młó- 
cić jednym koniem tę samą ilość zboża. 


Za kierat gwarantuje się 50 lat. 
++99296+$$9528 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 
z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań , biur, szpitali, 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Qdznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 


6056 


KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się taflami. 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 


Skład we Lwowie u Jara Szumana, plac Bernardyński 14. 


6139 


6146 
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tak do użytka domowego jakoleż 
dla browarów, gorzelń , młynów i 
innych celów gospederskich, a mia- 
nowicie: włosiennych, ryżowych i 
drucianych — poleca 


WOLF CZC”P 


skład farb, pokostów i materyałów 
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Paryż 1889 złoty medal. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Crême Grol ich nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca , wągty, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło- 
docjanej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin- 
ką Cena 60 et. Należy żądać wyraźnie: 
„nagrodzonego dyplomem  Crómu 
Grolich*, ponieważ jest wiele bezwar- 
tościowych naś adownietw. Mydło Gro- 


Berno. Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hiubnera. 5731 


Na sprzedaż zaraz 


MAJĄTZE 


przy budującej się kolei Halicz-Tarnopol, 
1480 morgów doskonałej ziemi, gorzelnia 
i budynki gospodarcze obszerne, w dobrym 
stanie, dwór murowany obszerny, ogród 
10-morgowy. Zasiew ozimy tegoroczny 350 
korey pszenicy, 405 korcy żyta. 

Bliższych szczegółów udzieli adwokat 
Dr. Fryderyk Kratter, ulica Mickiewicza 
1. 12. 6129 


lich'a 40 ct. Główny skład: J. Grolich |, 


Są do nabycia w ik p dzieła 
naukowe pedagoga 6136 


eussn.era: 


NAJLEPSZA METODA 


do nauczenia się bez nanezyciela czy- 
tać. pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 miesiacach, po angielsku w 24 
lekcyach. Cena Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 et. Kurs IL 2 złr. 25 et. 
Komplet, (vba kursa) 2 złr. 80 et. — 
Metoda angielska z wymową. Kurs L 
1 złr. 07 et. Kurs II. 1 złr. 70 et. — 
Komplet oba kursa i Przewodnik dla 
podróżujących do Ameryki 2 złr. 40 et. 


Najlepsze Elementarze 


Polsko-niemieekie z wymową i wzor- 
kami pisma po 59, 28 i 14 et. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


Soyfartha i Gzejkowskigg0 


Lwów, Rynek 24. 


N. Btingl'a Wiedeńskie 6135 


PIECZYWA A 


uznane jako majwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejseu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracãe na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Ža ua- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
vud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


N, Sting & Neffe Wien, II., Cirens- 


ganse B6, Post 2. 


ww iielisi krach. 


New-York i Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty- 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
Posyłam dlatego następujace przedmioty ty ko za złr. 6:60: 

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. klingą 
sztuk ameryk. patent. wideleów srebrnych z 1 sztuki 

sztuk ameryk. patent. łyżek srebrnych 

sztuk anueryk. patent. łyżeczek srebrnych 

ameryk. patent. chochla srebrna 

ameryk. patent. chochelka do mleka srebrna 

sztuki ameryk. patent. kubków srebrnych do jaj 

sztuk angielskich tacek Wietoria 

sztuki efektownych liehtarzy stołowych 

sztuka sitko do herbaty 

l sztuka rozpyłaez do cnkru 

44 sztuk razem tylko złr. 6:60. 

Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr, teraz 
można je nabyć za najniższą cenę złr. 6:60. Amarykański patent. srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za co 
się ręczy. Na:lepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oszukań- 
stwie, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposob 
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się szczególnie na 

wspaniały podarunek ną Gwiazdkę i Nowy Rok 
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u 


A. BIRSCHBERGA 


głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten- 
towanego srebra. 
Wiedeń, IL, Rembrandis:rasse 19. Telefon 7114, 
Wysyłka na prowincyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek do czy- 
szczenia 10 ct. w Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną. 
„Wyciąg z listów uznania: 
Górna Austrya 21. lutego 1892. Przypadkiem 
J.O. hr. Wurmbranda Pański garnityr i prze- 
Z piękności i taniości itd. Józef Forst proboszcz. + 
adowolony z posyłki nadzwyczajnie , 


cały zapas za drobną cenę 
lecenie. 
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Texing , 
widziałeni u 
konałem się o 


szyłą lie oczekiwania 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią) 


przyjmuje wkładki oszczędności 


oprocentowując takowe po 


NE” ©9520 "JE 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 


Kapitan Cz... komendant placu. 


5903 


Dyrelicya. 


6142 


komu się 
ności na- 


ER 
Aj e 


która przewyż- 


4 


Znakomitym wynalazkiem szczegól- 
niej dla kościołów wilgotnych są 
niezniszczalne 


blacje drogi krzyżowej 


emaliowane na cynku, w rumach 
zwykłych, gotyckich lub romań- 
skich 
wyrabiane obecnie w Paryżu, prze- 
syła na żądanie chętnie stacyę je- 
dną na okaz i objaśnia 0 cenie, 
która jest bardzo umiarkowaną 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MILKOWSKIEGO 


w Krakowie 


REGENT“ 


A 'WELOCYPEDY 
< Katalogi 10 ct. markam 


; , H. BOCK 
GG Li. AE na 

Bez prucia 

Zakład szczena plam ; 


Szymona Weissa i 
Lwów, Kopernika I. 12 


! 


przyjmuje 5765 
wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 
nieprute 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszcze nb'ory 
w przeciągu kilku godzin. 


MR 


do celów przemysłowych i 
gospodarstwa miejskiego, 
jakoteż motory i wodociągi 
dla miast, wsi, dworów itp. 
urządza A. KUNZ, fa- 
bryka w Hranicaeh (M. 


Weisskirchen). 
Prospekta darmo. 


„ Najlepsze 
i najtrwalsze 


5741 


Rekawiczki 


swoje własne wyroby, z doborowych skórek 
glace, duńskie, sarnie i jelonkowe , trwale 
Sayte, o doskonałem kroju i gustownem 
wykończeniu, w najnowszych kolora-h, po- 
leca po najniższych cenach lakób Führer, 
rękawicznik i bandażysta, Rynek 24, gdzie 
księgarnia Wgo Seytartha i Czajkowskiego. 


L4 L4 
Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju nsu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
dyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 


5165 


60 et. e Lwowie w aptece P. Mikola- 
seha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 
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|Tylko złr. 3 


Najetosowniejszy podarunek na 


„AWIAZKDĘ: 


lub jako pamiątka po zmarłych 


6109 


Kuozojuz 


6481 Nyor m 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 


Siegfried Bodzscher 
W*:n, Il., Praterstrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasse.) 


Kolporterowie, 


agenci, domokrążcy 
goxy wstęp w domach handlowych, znaj- 
4 ładny zarobek przy sprzedaży kalenda- 


rej kantorowych na rok 1845. Cferty pod : 


- St. Nr. 9. poste restante Wiedeń IX/1. 


I) PzUUNgYJ 


fa bryka broni *6 


w Ferlach (Karyntva) 


odznaczona wielom 
a medalami i zło- 
swoje st. i zasługi z koroną, poleca 
skonal rzalby wybornie wyrobione, do- 
E Hi] i przez c. k. zakłady 
Za solidny mie y Próbowane. 
dźieła się gwaran celne strzały u- 


cyę. Cenniki gratis, 


= 


Wydawba i odpowiedzialny 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 


Wincenty Biuczabiński 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 3 
Zakład wyrobów introligatorskich galanteryjnych 
Skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. 
poleca 614878 
TEKI DYPLOMOWE i ADRESOWE 


artystycznie wykonane po miernych cenach Również przyjmuje się wszel- 
kie roboty kaligraficzno-rysownicze jak: herby, dyplomy, adresy, laury itp. 


A. 


zje 


© 


Marka ochr 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie, 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 5670 
Wien, I., Krugerstrasse 
St. Póltnerhof. 


Sławne Album z cennikie 
o 


m za nadasłaniem 
złr. 1: š 


zma EMEA EV 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 9 
otworzył dla wygody swoich P. T. odbiorców 


se filię składu nafty J 


ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami“ 6147 


i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie 


Magaz 


litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . 22 et. 
Ji , x Op odórskiej - J a 0,9390 e er: Telefon 226. 
bezpieczeństwa R. Ditmara 30et. w 


„4 przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów — 2 centy na li- 
IŁ trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat, 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 


285 Na żądanie Szan. Publiczności zaprowadziłem sprzedaż 
asygna: na nafię, za okazaniem których wydawaną będzie naf- 
ta w składach moich: nlica Sobieskiego i Trybunalska. "@E 


urfajprzedniejsza cliwa do lamp. 


Opu 


dyche hhee theta dode hohoho hoho haded: hoc ha che cod toto ih oto hoho do dd doco ha dildosh ha 36 
Handel założony w roku 1789. 


Największy skład herbaty chińsko-rosyjsk 
Fryderyka Śchubutha. 


Lwów, Rynek l. 45, poleca 


Herbaty czarne, aromatyczne, Silnie Herbaty z kwiatem, aromatyczne, ja- 
naciągające. sno naciągające. 


hilet hish coto hala sh coto catch och cje E 


PRPP PFR ER p p pA ppp pF 


E Conzo nr. 1-90 */, klg. Pecco nr. II. 2:80 w Amsterdamie. i wÀ 
> » Souchong nr. II. PAD h k £ Pecco nr. IV. 4— Codzienna ekspedyoya z Wiecinim. 0 R pod”, ech = y 
„ Souchong zbioru majow. 3— „  Najprzedn. nr. V. 4:— B Inftornascye bezpłatnie. gat” COW RODY 49 
„ Congo Kaizów najprzedn. 4— »  Najprzedn. karawan. 5, 6 i S— ; aa „e o% ga ot © 
N:lepsz= okruchy herbaciane po zł. Zamówienia z prowineyi uskutecz- adea, go gaT o FABRYKA 
ŚP, klegama, Paozkach po 4, niam odwrotną pocztę, opakowa nie E | 0400000000 220 1040092000008 OEG OCR 19: najlepszych, holender- 
PASE Paz PRZE r os: s W db E A 48 skich LIKIEROW 
POD O ZEP PPPRP R ROOTA PP PE p PP PEP p p pE pp pp h Aw Miertóchsten Belsk. Seer © 4, UI K, Apah ischet Majestat. EAN ga” a? RÓJ SKŁAD FABRYCZNY 
; goa~ 9 z * - r 
A Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte U 4 o Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t. 


323 majbliższych ciągnień 
polecamy yo najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne „wszystkie losy a mianowicie : 


Los: komunalne miasta Wiednia 


Ciągnienie t. listopada. — Główna wygrana 200.000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 3:75. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 5646 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów. plac Halicki 1. 1. 


A VII. 


Hauptireffe 
an a 500 fi., 
1 Nael 


bz pa 


e 


nie Ziehung 


Die näheren Besti 
der Abtheilung fii 


Lid 
ej 


RZ 
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6128 
0-00 0 


K 


Olbrzymie zapasy najnowszych ślicznie de 


ES. W jedwabiach wielki wybór TEE 
Na prowincyę próbki i ilustrowane żurna'e gratis i franco. 
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Haute nouveante cheviot czysta wełna 120 cm. szerokości meter po zł:, 1.55 Colorć augłais czysta wełna 120 em. szerokości meter po  złr. 2.75 
= » n n n 10 a ~ m|.x - = Perit carreanx anglais r A 120 , = MAS „ 2410 
n m n „ n a » BE" 7 TE a Drap des dames exclusive 95 1.25 
1 U 9 a z k » n n n » n n 
| Gist RA tds 4 7 = z å zorpe zyka angielska flanela a f iea, > e 10 
LĄ Crêpe cheviot ~ 3 z 120 , ~ * z „ 1.90 Pouić nozycantić ś AG < z pak, „ 1.35 
a Sukno damskie È A "IW > 5 A 4, „ 145 Foulé r 90: 5 r - PP „ —.70 
ab brodć 4. 20 95 © ; nowo» 115 | Kazan gładki 7 90 , s eaa aN 
ar nopp " U ia n n "„ An * rh Angie'ski modny cheviot » 100 , k 4 2 „ 115 
e " " LJ n n g . ra 
Haute nonveantć cheviot $ 5 133 É AE E a n » 120 , n „WAREZ 1— 
o» . : 5 b 130 „ 5 - E O) Sukierko damskie > » 12% E 4 7” ,-8 
kKammgarn-Nouveiuutć - Z 120 , 2 wa „ 1.86 Cheviot mćlć z h 1209, Š H", „ — 80 
Kammgarn Haute Nonveantć , A 120 y = a. "2 „ 2.90 Cheviot nouvenutć 85 cm. szer.. meter no 48 ct. itd. itd. itd. 
Kammgarn dessin 6 à 4 120 » = PCE n 3— Najlepsze gatunki aksamitów na suknie 60 cm. szer. po złr. 2.30. 
Nonveautć Kammsgarn a A 130 > = ŚW „ 1.80 Desentowany aksamit do garnirowania 54 em. szeroki po złr. 1.50. 
Specialitć exclusive 5 A 120 4 = a SADY n 290 Jedwabny piusz 45 em. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50. 


C———| 


KUHN 6 Co. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P, T. Publiczność , iż MAGAZYN z 
i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński $ 
na własność nabyłem i po zupełnem zaopatrzeniu tegoż w Świeży, doborowy kę 


i trwały towar w tych dniach otworzyłem. Ufajae w swą 20-letnią pracę [$ ź RAY, nD 5 sej uzo. > 

1 wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodziewam się, iż wszelkim p S% S s; błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. | 

wymogom Szanown,ch P, T. Gvści zadość uczynię. Upraszając o liczne od- $ É MS 0) Pakieciki na próbę po złr, 1:80 franco do 

wiedziny kreślę się z wysokiem poważaniem, zostający pod starą firmą: í FAN A NY każdej stacyi pocztowej. 
JULJAIN SOLIK MAA —— Do nabycia wszędzie, —— 4557 


Jana Schmidta Następca 


Pierwsza i największa fabryka c. k. wyl. uprzyw. 
aparatow mierniczych i kontrolnych dia nafty i 
spirytusu, tudzież pomp wszelkiego gatunku , na- 


Karty podróżn 


NIEDERLANDZKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


Wa für gemeinsame Militar-Wohithatigkeitszwacke. -JNE 
3.135 Gewinnste M Gesdnmib trage Tm 170.000 Gulden, 


10 Treffer zu 1000 fi., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 190 fi., endlich Se- 
riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fi. 


Dag" Ein Los kostet 2 fl. 6. w. "weg 


hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 
AG Die Lose werden portofrei zugesendet. Mg 
Wien, September 1894. 


+ (© 00 W 0900000403 


Oddział (owarów modnych æi 


Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro. 
m | 


4. Listopada 1894. Nr. 278. 


in Wien. 
onna. 
Przestroga. 


Nasza marka i etykiety na pudeł- 
kach 


piór stalowych 


są ustawa uprzywilejowane, prosimy bar- 
dzo uważać na każda literę firmy na pió- 
rach i na etykietach. Nie ma pudełka bez 
marki ochronnej. 6045 


armaa mime 


r a TOO I TT m a 


À 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


FERNOLENDTa 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


W ILE D EI Ń. 
Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 


ctwa ścigamy zawsze w drodze sądowej. 


A oi raan ae 


re: RZEZ ECO 
"'elegram. 


Ti 


powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


m nazwisko St. FERNOLENDT. 


przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI 
yn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 
DOBRZY EE © TOA T 


Hip 


p SIE 
WYJ > 


Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi i dyplom uznania. CILLA EA IOL IOELA 


-Linz 15% i 1876 ~ Austrya dolna 
e” EEN Z 


srebrny medal. tawa przemysłowa maji 
medal brorzowy. 
do robót drutowych i szydełkowych, jak 


iinz 1879 Wiedeń 1880 
__srebrny medal. 
Weine Jagerowską, Wernę sułtańską, Wetnę Imperial, 
Wetnę wielbłądzią, 
NA ap ww ap $4*2 


Wełnę jedwabna, Wełnę imit. baranka 
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


MIKOLAJ LUDWIG 


>= 


(Mikołaj Riess) 


Wien, VIII, Bennogasse 21. 6014 


? 
; 
r 


JIEZZOOCEHIOJAGOGLIEOQODOGOGEJ 


Gi TG ORAZE Z (BE 


czyń, konewek itd. — Cenniki gratis, 


| 


M EEE POZ A ALI o EIEE MACA 
° z B Lwów, ulica Hałicka l. 14. 
© do Ameryki półnoen. ; W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 
dostarcza 515 | 


_T. Kolowratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


Jedyna fabryka 


WIEDEŃ. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holeńd, likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 6019 


STAATS-LOTTERIE 


und zwar: 
r mit 60.000 fi., mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
1 :fanpttreffer mit 50.000 fi, mit 1 Vor- und 
itreffer « 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 fi. 


„BEKCICUATOR* de Bitter 


Wien, IV., Hauptstrasse 36. 

Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władź 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciccatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy : 


erfolgt unwiderruflich am 20. December 1894 


2000001 400400-00—0%0% 


msiungen euthalt der Spielplan, welcher mit den Losen bei + 
r Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- $i 
i 


f 


+ 
$ 


11, czerwca 1894. 
„Exeiecator*, pański preparat do konserwowania drzewa, oka 
zuje się od kilku lat doskonałym do rozmaitego użytku i jest naj- 
lepszym ze wszystkich dotychczasowych impregnacyjnych. Nie 
omieszkam 1 nadal czynić zamówienia. 
Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giilcher w Białej. 
5953 


Ven der k. k. Lotto-Gefalls-Direction 


Abtheilung der Staats-Lotterie. 


Ilustrowane broszury gratis i franco. 


seniowanych barchanów i flanell-cotons w niezliczonych barwach. 


5976 5 


x 


0 


redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


